
Konferencje sprawozdawczo-wyborcze
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Kiedyż to było? Zdaje się,
że latem 1957 r. W rozmowie
z grupą aktywu nowosądec­
kiego, przebywający w Kry­
nicy Władysław Gomułka,
wypowiedział dobrze zapamię­
tane i właściwie zrozumiane
tu słowa: „Nie oczekujcie
wiele od władz centralnych,
sami myślcie, jak najlepiej
wykorzystać wasze bogactwa,
jak rozbudzić inicjatywę mas.

Wychodźcie z nowymi kon­
cepcjami, sami starajcie się je
realizować, a my wam dopo­
możemy".

I tak zatwierdzony uchwałą
Rady Ministrów z maja 1958 r.,
powstał plan rozwoju gospo­
darczego miasta i powiatu, tak
zrodził się, sławny już ekspe­
ryment nowosądecki.

Wynik działania tego ekspe­
rymentu to ogromne i doniosłe
przemiany w Nowosądeckiem,
będące wynikiem wspaniale
rozwiniętej inicjatywy spo­
łecznej, następstwem rozbu­
dzonego i spotęgowanego, a

przy tym właściwie nakiero­
wanego przywiązania do No-

wosądeczyzmy ze stromy jej
mieszkańców.

I słusznie wyniki ekspery­
mentu,
darcza
centralne miejsce zarówno w

obszernym referacie I sekreta­
rza KP PZPR, tow. Witolda
Adamuszka, jak i w dyskusji
tow. tow. (Wójcik, Zaniewski,
Węglarski, Pycha) na IX Po­
wiatowej Konferencji Spra­
wozdawczo-Wyborczej PZPR
w Nowym Sączu. Słusznie, bo
sukcesy te, ta powszechna mo­

aktywizacja gospo-
powiatu, znalazły

bilizacja społeczeństwa, a przy
tym tak doskonałe połączenie
interesu lokalnego z interesem
ogólnym,

Mówił o tym w obszernym
przemówieniu sekretarz KW
PZPR, tow. Edward Tarko.
Wskazując na znaczne osią­
gnięcia powiatowej organi­
zacji partyjnej, tow. Tarko
zwrócił jednak uwagę i na

braki występujące w jej pra­
cy, przede wszystkim na od­
cinku- pracy z młodzieżą
i wzrostu szeregów organizacji
partyjnych.

Nawiązując do wypowiedzi
w dyskusji, sekretarz KW pod­
kreślił potrzebę ofensywy ide­
ologicznej, walki o ugrunto­
wanie wśród ludzi wiary w so­
cjalizm, marksizm—leninizm.
Chodzi o to, aby na dowodach,
na faktach (a nie brak ich
przecież) wykazywać wyższość
naszego ustroju.

Konferencja, w której wzięli u-

dzlal także: wiceminister przemy­
słu chemicznego, inż. A. Kowalski

oraz kierownik Wydziału Organiza­
cyjnego KW PZPR — tow. M .

Chebda, dokonała w późnych go­
dzinach wieczornych, wyboru 41

członków Komitetu Powiatowego
1 7 zastępców, 5-osobowej Komisji
Rewizyjnej oraz 17 delegatów na

konferencję wojewódzką.

Nowy Komitet Powiatowy
powołał 11-osobową egzeku­
tywę. Sekretarzami KP wy­
brani zostali ponownie: I se­
kretarz — tow. Witold Adamu-
szek oraz Stanisław Marek.
Augustyn Fałowski i Antoni
Grela.
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ffiD Stare Miasto:

Stawiamy
na każdego członka partii

Na odbytej w dniu 12 bm.
IV konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej w dzielnicy
Stare Miasto, myślą przewod­
nią zarówno referatu progra­
mowego I sekretarza KD tow.

J. Marca, jak i licznych dy­
skutantów był jeden problem:
w pracy partyjnej stawiamy
na pełną aktywność, dojrza­
łość ideologiczną, gospodar­
ność i rozwagę każdego człon­
ka partii. Teza ta posiada w

Starym Mieście szczególną
wymowę. KD skupia tu około
5 tys. członków partii, posia­
da sporo wyrobionego aktywu
partyjnego.

Istnieje jednak duża rozpię­
tość poziomu i zaangażowania
w realizację polityki partii
między aktywem a całymi or­
ganizacjami, między czołów­
ką partyjną a szeregbwymi
towarzyszami. Szczególnym
dorobkiem szczycą się te or­
ganizacje partyjne, które po­
stawiły już na szeroko pojmo­
waną pracę partyjną, umieją­
ce łączyć działalność propa­
gandową z poczuciem odpo­
wiedzialności partyjnej, za

powierzoną towarzyszom pla­
cówkę.

Mimo niewątpliwego dorobku

politycznego całej dzielnicy kon­
ferencja wykazała wiele niedo­
mogów w poszczególnych orga­
nizacjach partyjnych. Dotyczą
one szczególnie porządkowania
gospodarki; problemy organiza­
cji pracy, funduszu płac, beztro­
ski o mienie społeczne.

W bogatej i postulującej dy­
skusji zabrało głos ponad 20

towarzyszy. Szczególną wymo­
wę posiada wypowiedź tow.

Niedźwieckiej, aktorki Teatru
im. Modrzejewslkiej, która
mówiła krytycznie o wielu
trudnych problemach teatrów,
i trudnościach w pracy par­
tyjnej w tym środowisku.
Rówinież charakterystycznym
był głos tow. Popieli z Akade­
mii Medycznej, który mówił o

problemach pracy politycznej
w środowisku studenckim 1
naukowym.

Sprawom propagandy, wy­
chowania laickiego młodzieży.
ZMS, czytelnictwa pracy par­
tyjnej poświęcili swe wystą­
pienia (co znalazło swe odbi­
cie w uchwale) tow. tow. Wa­
silewski, Żurawski, Mikołaj­
czyk, Zazuiowa, Konecki i in­
ni.

W
143
KW
woj.
ski, a KKM sekretarz R. Kar-
wiekł. który dokonał podsu­
mowania dyskusji. Przedsta­
wicielem Komitetu Powiato­
wego z Dąbrowy T., z którym
KD Stare Miasto współpracu­
je w ramach łączności miasta
ze wsią, bvł na konferencji
sekretarz KP tow. Skowyra.

IV konferencja partyjna
Starego Miasta wybrała 41-
osobowy Komitet Dzielnicową'
oraz 44 delegatów na konfe­
rencję miejską i 26 ria konfe­
rencję wojewódzką. Pierw­
szym sekretarzem KD został
ponownie tow. Jan Marzec,
sekretarzem organizacyjnym
ponownie tow. Stefan Markie­
wicz, sekretarzem propagandy
ponownie tow. Jan

konferencji uczestniczyło
delegatów. Egzekutywę
reprezentował komendant
MO tow. płk Zmudziń-

Rydz.
(tl)

KD Grregórzki:

Wzrasta nasza siła

oddziaływania
W IX sprawozdawczo-wy­

borczej konferencji KD PZPR

Grzegórzki prócz 129 delega­
tów wzięli udział: sekretarz
KW PZPR — St. Pieta, I se­
kretarz KKM — J. Wiórkow-
Skl, I sekretarz KP Miechów —

St. Śliwa, I sekretarz KD

Zwierzyniec — T. Lachnik
oraz stary działacz partyjny,
b. członek KPP — St. Maj.

■Jak stwierdził w swym prze­
mówieniu tow. Jan Pajestka,
kierownicza rola partii została
W minionym roku na Grze­
górzkach jeszcze bardziej u-

gruntowana, nastąpiło dalsze
wzmocnienie więzi z masami
bezpartyjnymi. O wzroście si­
ły grzegórzeckiej organizacji,
jej zdolności oddziaływania
świadczy m. in. przyjęcie w

Ciągu 10 miesięcy br. 114 no­
wych kandydatów (w ub. roku
-- 46).

Pozytywnym objawem jest
wzmożona aktywność poszczegól­
nych POP w dziedzinie ekonomicz­
nej, a wynika to przede wszystkim
re zrozumienia odpowiedzialności
za sytuację gospodarczą w zakła­
dach pracy. Nie znaczy to jednak,
«by na Grzegórzkach było całkiem
dobrze i aby nie miały tam miej­
sca np. wypadki przekraczania li*
mitów godzin nadliczbowych, sto­
sowania zaniżonych norm czy
przekraczania funduszu płac.

W dyskusji wiele miejsca
poświęcono m. in. problemom
światopoglądowym, wychowa­
nia młodzieży, sprawie walki z

nadużyciami, marnotrawstwem
i kradzieżami: przytaczano
szereg przykładów tolerancji
ze strony członków partii wo­
bec tych, którzy się dopuszcza­
ją przestępstw.

Dyskusję podsumował sekre­
tarz KW St. Pięta.

Na konferencji dokonano

39wyboru nowego, liczącego
członków Komitetu Dzielnico­
wego PZPR, 14 delegatów na

konferencję wojewódzką
(wśród nich sekretarza KW St.
Piętę i I sekretarza KKM J.
Wiórkowskiego) oraz 23 dele­
gatów na konferencję miejską.

Nowa egzekutywa KD Grze­
górzki ukonstytuowała się w

następującym składzie: I Se­
kretarz — Jan Pajcstka, sekre­
tarz organizacyjny — Edward
Czech i sekretarz propagandy
— Tadeusz Nowicki, (en)

Krakowska
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Kraków, poniedziałek 14 grudnia 1959 r.

Z Krajowej Narady Działaczy Samorzida Robotniczego

Najtrudniej o kontrolę
administracji

Ł

Uwaga, uwaga!
Już 17 grudnia
publiczne losowanie

najwartościowszych
spośród tysięca nagród

naszego konkursu
„15 lat Ziemi Krakow­
skiej w Polsce Ludowej".
W czasie imprezy bę-

■

a

dziemy się bawić, śmiać |
i wzruszać

Gwarantujg to:

Bielicka

Korsakówna

Pellegrini
Brusikiewicz

Buszyński
W. Osiecki

ka-

■

■

(Inf. wł.) Sobotni ostatni dzień obrad krajowej narady
działaczy samorządu robotniczego rozpoczął się pod znakiem
szeregu wystąpień przedstaw o eli zakładów przemysłowych
naszego województwa.
Inż. Drożdżyński z Wytwór­

ni Sprzętu Komunikacyjnego
w Krakowie wyraził pogląd, że

samorząd chcąc pracować bar­
dziej efektywnie i obejmować
zasięgiem.swej działalności ca­
łokształt życia zakładu musi
zastąpić kampanijność syste­
matycznością w pracy. Samo­
rząd winien widzieć przed so­
bą nie tylko doraźne, ale i
długofalowe cele, co możliwe

jest wówczas, jeśli posiada się
perspektywiczną koncepcję ro­
zwoju zakładu. Samorząd wi­
nien odgrywać rolę społeczne­
go opiekuna postępu technicz­
nego.

Nie było chyba wystąpienia,
z którego by nie wynikało, że

najwięcej trudności nastręcza
kontrola nad administracją.
Mówił o tym m. in. przewod­
niczący rady zakładowej Huty

Popularna aktorka filmowa Hanka Zembrzuska (na zdję­
ciu). Widzieliśmy ją w filmach: „Syrenka warszawska" i „Wol­
ne miasto". Obecnie gra w teatrze „Ateneum" w Warszawie.

CAF — Fot. Matuszewski

Rzadka uroczystość

Jubileusz jedynej w kraju
Akademii Górniczo-Hutniczej

(Inf. wł.) Uroczystość 40-le-
cia krakowsk'ej Akademii
Górniczo-Hutniczej stała się
poważnym wydarzeniem nie
tylko w życiu uczelni i jej wy­
chowanków, lecz także dla
polskiej myśli technicznej. Jest
to bowiem jedyna tego typu
uczelnia w Polsce. Na otwar­
cie uroczystości przybyli więc
liczni goście: minister górnic­
twa i energetyki J. Mitręga,
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie L. Motyka, przewodni­
czący RN m. Krakowa Zb.
Skolicki, prezes Krakowskiego
Oddziału PAN prof. Szafer o-

raz rektorzy Politechniki Kra­
kowskiej i Gdańskej, przed­
stawiciele Min. Przemysłu
Ciężkiego i Min. Szkolnictwa
Wyższego i wielu innych.

W uroczystościach wzięli także
udział: konsul ZSRR w Krakowie
G. Polakow, oraz 40 naukowców,
reprezentujących Związek Radziec­
ki, NRD, Bułgarię, Jugosławię,
Francję i Finlandie, oraz NRF

Przybyłych w imieniu gospodarzy
powitali: prorektor prof. K. Kra­
jewski i prof. W . Goetel. Na
AGH nadesłano liczne listy
pesze z kraju i zagranicy.

Po przemówieniach gości prof

B. Krupiński wygłosił Interesują­
cy wykład o kierunkach nauko­
wo-technicznych w rozwoju pol­
skiego górnictwa I udziale AGH

w ich realizacji. Wykład ten za­
inaugurował IV sesję naukową
AGH, w czasie której wygłoszono
kilka specjalistycznych referatów.
Po 2-dniowych obradach sesja na­
ukowa została wczoraj zamknięta.
W tym tygodniu naukowcy zagra­
niczni wygłoszą na poszczególnych
wydziałach AGH wykłady z za­
kresu swych specjalności, (ks)

im. Lenina, Jan Stefaniak, u-

patrując na to lekarstwo w or­
ganizowaniu wydziałowych
narad wytwórczych, które wy­
słuchując sprawozdań władz
samorządu 1 przekazując za

ich pośrednictwem postulaty
pod adreseTn dyrekcji, umocni­
łyby równocześnie więź samo­
rządu z załogą.

Również i w Fabloku, jak to
stwierdził I sekretarz Komite­
tu Zakładowego tow1. Lipiec
nie jest z tą kontrolą najlepiej,
a m. in. dlatego, że KSR naj­
częściej bez szerszej dyskusji
przyjmowała do wiadomości
sprawozdania dyrekcji. Dopie­
ro odkąd organy samorządu
zaczęły na własną rękę zbierać
materiały dotyczące sytuacji
przedsiębiorstwa i wychodzić
naprzeciw sprawozdaniom dy­
rekcji z własnymi ocenami,
skuteczniejsza stała się kontro­
la i żywsza na KSR dyskusja.

Zdaniem dyrektora Zakła­
dów Azotowych w Tarnowie
tow. Opaiki, kontrola robotni­
cza powinna dotyczyć nie tyl­
ko spraw zasadniczych, ale
wnikać również w gospodarkę
poszczególnych oddziałów a

nawet stanowisk pracy. Samo­
rząd „Azotów" potrafił wykryć
duże rezerwy w zatrudnieniu
oraz obniżyć koszty inwesty­
cji. Delegat „Pafawagu” mó­
wiąc o trudnościach pracy sa­
morządu, jako jedną z nich
wymienił sprzeczność między i
rosnącymi wymaganiami w za- j
kresie sprawozdawczości, jakie
stawia Zjednoczenie, a słusz­
nym dążeniem do redukowa­
nia aparatu administracyjne­
go.

Prezes Zarządu Głównego
NOT inż. Janusz Tymowski za­
sygnalizował niepokojący fakt,
że inżynierowie pracujący w

naszym przemyśle, którzy po
wielu latach praktyki starają
się o uzyskanie dyplomu magi­
stra. wykazują się bardzo sła­
bymi wiadomościami na egza­
minach, a nierzadko widać u

nich nawrót swego rodzaju a-

nalfabetyzmu technicznego.
Rola nadzorcy, jaką spełnia in­
żynier w produkcji, powoduje
zrutynizowanie i nie' sprzyja
podnoszeniu kwalifikacji.

Pod koniec dyskusji zabrał
również głos I sekretarz KC
partii tow. Władysław Gomuł­
ka, zwracając uwagę na głów­
ne kierunki i problemy dzia­
łalności samorządów. Wnioski
zawarte w tym wystąpieniu
jak również w wygłoszonych
pierwszego dnia obrad re­
feratach narada przyjęła jako
wytyczne dla dalszej pracy sa­
morządu robotniczego. Naradę
zamknął przewodniczący CRZZ
tow. Ignacy Loga-Sowlński.

J. BITTNER

O rocznej pracy Konferencji Samorządu Robotniczego w

Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. Marchlewskiego w

Łodzi, świadczy m. in. zbudowanie kilku bloków dla 180
rodzin pracowników ZPB, zorganizowanie ambulatorium o-

raz ośrodka wczasowego w Grotwikach.
Na sam ośrodek przeznaczono w br. z fuduszu zakładowe­

go 2 miliony zł na budowę bloków natomiast — 3 miliony 600
tys. zł.

Na zdjęciu: Jest powód do radości — Lucjan Szynklewski
— mistrz apretury otrzymał właśnie nowe mieszkanie.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Rok WSO - Polska, rok 1961 - Turcja

Polska weszła

Ogólne wiadomo było, że

osiągnięte zostało porozumie­
nie, które przełamało trwający
od dwóch miesięcy impas, jed­
nakże szczegóły tego porozu­
mienia nie były dokładnie
znane.

Przez cały wieczór toczyły
się przy drzwiach zamknię­
tych rozmowy z udziałem
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego — Belaunde, wi­
ceministra Kuźniecowa, am­
basadora Lodge‘a, amba­
sadora Michałowskiego i de­
legata Turcji, Essila, zmierza­
jące do znalezienia formuły,
która byłaby do przyjęcia dla
wszystkich zainteresowanych
stron i jednocześnie niezbyt
sprzeczna z

postanowieniami i zasadami.
Formułę kompromisową osta­
tecznie ustaloną, można ująć
w skrócie w następujący spo­
sób.

Turcja wycofuje swą kamlyda-

kan-

Rady
po

do Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK (PAP)

W atmosferze najwyższego zainteresowania i pełnej na­
pięcia rozpoczęły się o godz. 1.45 w nocy z soboty na nie­
dzielę wybory trzeciego niestałego członka Rady Bezpie­
czeństwa. Mimo spóźnionej pory sala Zgromadzenia Ogól­
nego była pełna. Dziennikarze trwali na posterunkach.

turę i Polska jako jedyny
dydat zostaje wybrana do

Bezpieczeństwa. Jednakże

upływie roku Polska zrezygnuje
ze swego mandatu, a Turcja sta­
nie się kandydatem, który może

być wybrany na miejsce Polski

na pozostały jednoroczny okres.

Jednocześnie przedstawiciel USA,
Lodge, złożyć ma oświadczenie

zapewniające, że w przyszłości
zgodnie z artykułem 23 Karty
NZ, nie będzie stosowana dyskry­
minacja przy wyborze niestałych
członków Rady wobec krajów
Europy wschodniej i że zasada

sprawiedliwej reprezentacji geo­
graficznej będzie przestrzegana.

Na sesji plenarnej Zgroma­
dzenia Ogólnego przewodni-

obowiązującymi . czący Zgromadzenia, dr Bela­
unde, poinformował delegatów
o osiągnięciu porozumienia
między obydwiema bezpośred­
nio zainteresowanymi strona­
mi. Mówca wyraził nadzie-

(Ciącj dalszy na str. 2)

Delegacja Moskwy i Kijowa
na Zjeździe Wojewódzkim TPPR

adres
i de-

Skrócili rok
o kilkanaście dni

imi. wl.) Coraz więcej zakładów

naszego województwa melduje o

Wykonaniu rocznych zadań. Od

soboty na poczet 1360 r. zaczęła
pracować także załoga Krakow­
skich Zakładów Farmaceutycz­
nych. W ten sposób do końca gru­
dnia br. będzie mogła
produkować dodatkowo

poszukiwanych lekarstw
15 min zł.

O zakończeniu swych

ona wy-
różnych

za około

tegorocz-

Na Czerniakowie. przy ujściu wody z Wisły do osadników warszawskich wodociągów,
montowane są pompy, nadesłane z Bialogonu. W razie konieczności będą one tłoczyć
wodę bezpośrednio przez wal — do osadników.

Na zdjęciu: Montowanie pomp na stale... CAF — FOt. Uchymlak

Bilety do nabycia w

sach „Orbisu" (Rynek Głó­
wny 41 i w Nowej Huóie
przy Placu Centralnym) o-

raz w „Filmotechnłce' (ul.
Mikołajska 8 i w Nowej
Hucie przy Placu Central­
nym) od dziś 14 bm.

■

■■

Czwarta szkoła

Tysiąclecia
na Lubelszczyźnie

LUBLIN (PAP) •

We wsi Szczekarków (pow.
Lubartów) odbyła się 13 bm.
uroczystość przekazania do u-

żytku szkoly-pomnika Tysiąc­
lecia. Jest to już 4 z kolei szko­
ła Tysiąclecia wzniesiona na

Lubelszczyźnie, a 11 w kraju.-

H MIMI

I. LOGA-SOWIŃSKI
WYJECHAŁ

DO BUKARESZTU
WARSZAWA. 13 bm. wyjechał

do Bukaresztu przewodniczący
CRZZ, wiceprzewodniczący SFZZ,
Ignacy Loga-Sowiński. Weźmie on

udział w obradach XX sesji Ko
mitetu Wykonawczego SFZZ, któ­
ry obradować będzie w stolicy
Rumunii w dniach 14—17 bm.

W STULECIE URODZIN
ZAMENHOFA

KRAKÓW. W niedzielę odbyła
się w krakowskim Teatrze Rapso­
dycznym uroczysta akademia zor­
ganizowana staraniem oddziału

Polskiego Związku Esperantystów
w Krakowie z okazji przypada*
jącej 15 bm. 100 rocznicy urodzin
dr L. Zamenhofa. Po zagaje­
niu akademii przez prezesa od­
działu związku St. Dziwlika —•

prof. dr Zenon Klemensiewicz

wygłosił prelekcję pt. ,,Espvanta
w oczach Językoznawców”.

W części
krakowskiej
drzykiewicz
śpiewali m.

kowskiej’ „Halki” w języku espe­
ranto, a artyści teatrów krakow-

I skich odczytali szkic literacki a

życiu 1 pracy dr Zamenhofa. (D)

artystycznej artyści
Opery — Zofia Ję-
i Adam Szybowski
in. arie z moniusz-

nych zadań melduje też załoga
Zakładów

mlennyeh.
produkcji
zł. (en)

Fabryka
w Krakowie melduje o wykona­
niu. planu rocznego produkcji v.

dniu 10 grudnia br. Dodatkowa

produkcja do końca roku zamyka
się wartością 1.30Ó tys. zł.

Plany roczne wykonały również
niektóre przedsiębiorstwa handlo­
we. Wojewódzkie Zjednoczenie
Przedsiębiorstw Handlowych wy­
konało narodowy plan gospodar­
czy na rok 1959 ,W pionie gastro­
nomicznym 8 bm. Natomiast plan
produkcji własnej w tym pionie
zos.ał przekroczony już na mie­
siąc przed terminem o 1,9 proc.

Miejski Handel Detaliczny
tykułami Przemysłowymi w

wej Hucie Wykonał 9 bm.

roczny w 100.1 proc.

Dzięki wykonaniu na 20 dni

przed terminem planu Wytwór­
nia Galanterii Metalowej da do
końca roku produkcję wartości
1.303.700 zł.

Produkcji Części Za­
wartość dodatkowej

wyniesie około 1,1 min

Narzędzi Wiertniczych

Ar-
No-

plan

(Inf. wł.) Poznanie narodów
radzieckich, ich pracy i osią­
gnięć, przez wymianę rzetel­
nych informacji i szerzenie
ich wśród społeczeństwa, przez
organizowanie imprez kultu­
ralnych, nawiązywanie kon­
taktów z ludźmi radzieckimi
— oto główne wytyczne, jakie
stawia sobie w swej pracy
Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej. To są drogi,
jakie prowadzić będą do po­
głębiania wzajemnej przyjaźni
między narodami radzieckimi
I polskim. Zagadnienia te omó­
wione zostały na VIII Zjeździe
Wojewódzkim TPPR, jaki od­
był się wczoraj w Krakowie.

Na Zjazd, który zgromadzi!
218 delegatów z całego woje­
wództwa, przybyli m. in. kon­
sul ZSRR w Krakowie G. Po­
laków i wicekonsul Aksjonow,
I sekretarz KW PZPR poseł
L. Motyka, przew. Prez. R.N.
m. Krakowa Zb. Skolicki, de­
legacja partyjno-ekonomiczna
Kijowa: sekretarz Rejonowego
Komitetu KPZR A. Sapuchin,
bohater pracy socjalistycznej,
przewodniczący kołchozu im.
Żdanowa A- Buznicki i pra­
cownica tego kołchozu J. Gop-
koło oraz delegacja Tow.
Przyjaźni Radziecko-Polskiej
z Moskwy: R. Simonow i L.
Zacbarczenko.

Po przemówieniach powitalnych,
wygłoszonych przez konsula ZSRR

G. Polakowa, delegata Moskwy R.

Simonowa 1 delegata Kijowa A.

Buznickiego, zjazd uchwalił tekst

telegramów do przewodniczącego
Tow. PrzyjażnF Radziecko-Polskiej
w Moskwie prof. Łabanowa

TPRP w Kijowie.
Sprawozdanie ustępującego

rządu Wojewódzkiego złożył
przewodniczący M. Budziwojski.
Stwierdza ono. źe organizacja wo­
jewódzka TPPR wytyczyła nowe

kierunki pracy, rozszerzyła zasięg
swego oddziaływania, co przyczy­
niło się do owocniejszej pracy nad

umacnianiem braterstwa 1 przy-

jaźni polsko-radzieckiej. Obecnie

wojewódzka organizacja liczy 600

kół 1 50.000 członków. Oznacza to.

żew ozasie od 11 br. liczba

członków została niemal zdwojona.
9.500 nowych członków stanowi

młodzież szkolna.

Dążeniu do dalszego ulepsze­
nia pracy Towarzystwa dano
wyraz w dyskusji, w której
zabierali głos liczni przedsta­
wiciele organizacji z terenu

województwa. Podkreślono
szczególnie ważną dziedzinę
działalności TPPR — pracę
wśród młodzieży, zwłaszcza
akademickiej. Po dyskusji wy­
brano Zarząd Wojewódzki
TPPR, którego przewodniczą­
cym został ponownie mgr M.
Budziwojski. Wybrano rów­
nież komisję rewizyjną i dele­
gatów na zjazd krajowy TPPR
w Warszawie.

Obrady zakończono przyję­
ciem uchwały, która precyzuje
cele i zadania wojewódzkiej
organizacji TPPR oraz kon­
kretny program działania.

(pl)

130 PRZEDSIĘBIORSTW
PRZEMYSŁU CIĘŻKIEGO

WYKONAŁO JUŻ
ROCZNY PLAN

WARSZAWA. Jak informuje Mi­
nisterstwo Przemyślu Ciężkiego,
130 przedsiębiorstw podległych
temu resortowi zrealizowało jut
zadania bieżącego roku.

58 NOWYCH SPÓŁDZIELNI
PRODUKCYJNYCH

W WIELKOPOLSCE
POZNAŃ. W bież, roku powsta­

ło w woj. poznańskim 58 nowych
spółdzielni produkcyjnych. Na te­
renie Wielkopolski istnieje więc
ogółem 527 zespołowych gospo­
darstw, czyli najwięcej w kraju.

Tu „Lajk»nik“
W losowaniu „Lajkonika” odby­

tym w dniu 13 grudnia 1959 r. W
Swoszowicach wylosowano nastę­
pujące liczby:

30, 19, 9, 38, 21.

Łączna wartość wpłaconych
stawek 799.402,50 zł. Na wygrana
przeznacza się 55 proc, łącznej
wartości wpłaconych stawek, tj.
kwotę zł 439.671,— .

Karolinka

30, 6, 45, 25, 38, dod. 18
Nr banderoli 07337.

Krakowskie odczuwa

niedobory wody
Dl 18 grudnia rady przedstawia szczegółowe programy

oszczędności i zaopatrzenia w wodę
ido

za.

jego

Znów wypadek zatrucia
spirytusem metylowym

(Inf. wł.) -r- Mnożące się wy­
padki za.rucia spirytusem meb­
lowym nie są — jak się okazuje
— dostatecznym ostrzeżeniem dla
zwolenników alkoholu. Po spoży­
ciu pewnej ilości tego „trunku”,
Mieczysław Piątek (zam. w Kra­
kowie, przy uh Pilotów 132). pra­
cownik Krakowskich Zakładów

Farnjacęutyeznych, doznał, silnego
zatrucia organizmu. - Karetka Po-

gotowia przewiozła go do szpita­
la. O wypadku powiadomiono MO.

• *

Drugi wypadek, również załru-

cia, ale tym razem tlenkiem wę­
gla miał miejsce w Krakowie,
przy ul. Świętokrzyskiej 14. Po­
gotowie przewiozło do szpitala 4

osoby. Przyczyny wypadku są do­
tychczas nie ustalone, (g)

(Inf. wl.) — W związku z za-

rządżen^em prezesa Rady Mi­
nistrów o oszczędnym gospo­
darowaniu wodą, w Prezydium
WRN w Krakowie odbyła się
w ub. sobotę konferencja zor­
ganizowana przez Wydział Go­
spodarki Wodnej.'

Chociaż — jak stwierdzono
na konferencji — sytuacja w

naszym województwie nie jest
najgorsza, w niektórych miej­
scowościach i rejonach daje się
odczuwać niedobór wody. Na­
leżą do nich przede wszystkim:
Chrzanów, Trzebinia, Rabka i
niektóre wsie położone w gór­
nym dorzeczu Soły w pow. ży­
wieckim.

W Rabce wskutek zaniku wody
w studniach dowozi się Ją od pew­
nego czasu do niektórych sanato­
riów beczkowozem. Trwające o-

becnie prace awaryjne, mające na

celu poprawę
przypuszczalnie
w tym roku. W

je konieczność
w razie awarii

specjalnym rurociągiem

sytuacji, zostaną
ukończone jeszcze
Chrzanowie istnie*

zabezpieczenia —

.

— dostaw wody
z kop.

„Matylda”, w Trzebini, niezależ­
nie od programu, który powinno
opracować Prezydium MRN, waż­
ną rzeczą jest aby zastosowano

oszczędności przy poborze wody
na stacji PKP.

Wśród zakładów przemysłowych
najbardziej odczuwają niedobór

wody żywiecka Fabryka Papieru
i Andrychowskie Zakłady Przem.

Bawełnianego, w związku z tym
postulowano konieczność oszczę­
dniejszej gospodarki wodnej przez
Browar Żywiecki. Podobne wśkt-
zówki otrzymały i inne zakłady,
a wśród nich Krakowskie Zakła­
dy Mięsne. Przykładem dla wszy­
stkich zakładów może być Huta
im. Lenina, w której oszczędnose
w zużyciu wody wprowadzono je­
szcze w lecie br.

'Na naradzie postanowiono,
że prezydia
narodowych
przekażą do
pracowano
gramy oszczędności w zużyciu
wody i zabezpieczenia przed
ewentualnością awarii, o ile te­
go zajdzie potrzeba przez nie­
zbędne inwestycje. (D)

powiatowych rad
i zakłady pracy
18 grudnia br. b-
przez siebie pro-
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W clmosferze optymizmu! kompromisu

XIV sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

zakończyła swoje obrady
, NOWY JORK (PAP)

W niedzielę nad ranem, o godz. 4.10 czasu miejscowe­
go przewodniczący Zgromadzenia Ogólnego dr Belaunde
ogłosił zamknięcie XIV sesji Zgromadzenia, która rozpcczę
la swe Prace dnia 15 września br. Zakończenie sesji poprze
dziła tradycyjna minuta milczenia.

W ostatnim dniu sesji odbyły' Posiedzenie ranne i znaczną
się trzy plenarne posiedzenia, 4••
na których zakończono głoso­
waniem debatę nad nie roz­
strzygniętymi do tej pory pro­
blemami.

| ŁE ŚWIATA

W MOSKWIE UKAZAŁ SIĘ
ZBIÓR ARTYKUŁÓW

I PRZEMÓWIEŃ
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI

MOSKWA Nakładem Państwo­
wego Wydawnictwa Literatury
Politycznej ukazał się w Mos­
kwie zbiór artykułów i przemó­
wień pierwszego sekretarza KC
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Władysława Gomułki.

ZBIÓR MATERIAŁÓW
Z III ZJAZDU PZPR

W JĘZYKU ROSYJSKIM
MOSKWA Na pólkach księgar­

skich Moskwy ukazał się w prze­
kładzie na język rosyjski zbiór
materiałów z III Zjazdu Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej.

W GENEWIE: EKSPERTOM
DANO JESZCZE TYDZIEŃ
GENEWA W piątek delegacje

trzech mocarstw atomowych kon­
ferujące nad układem o zaprze­
staniu prób z bronią jądrową da­
ły grupie ekspertów jeszcze ty­
dzień na dokończenie raportu w

sprawie metod wykrywania pod­
ziemnych wybuchów nuklear­
nych.

część popołudniowego poświę­
cone były omówieniu problemu
algierskiego. Delegaci jeden po
drugim uzasadniali swe sta­
nowisko w głosowaniu nad re­
zolucją pakistańską dotyczącą
sprawy Algierii.

Ostatecznie rezolucja ta nie
zdobyła w Zgromadzeniu O-
gólnym wymaganych 2/3 gło­
sów.. — Warto podać, że
39 krajów opowiedziało się za

rezolucją . a przeciw niej 20
przy 20 wstrzymujących się.

Po zakończeniu debaty al­
gierskiej Zgromadzenie Ogól­
ne zatwierdziło jednomyślnie
decyzję o utworzeniu.’ nowej
komisji złożonej z 24 człon­
ków dla badania możliwości
współpracy międzynarodowej
w dziedzinie pokojowego wy­
korzystania przestrzeni kosmi­
cznej. Również jednomyślnie
zatwierdzono decyzję o zwoła­
niu w 1960 lub w 1961 roku
międzynarodowej konferencji
naukowej poświęconej tym za­
gadnieniom.

'

.

Na wieczornym posiedzeniu
Zgromadzenie Ogólne rozpa­
trzyło szereg problemów
przedstawionych przez Komi­
sję Powierniczą NZ. Zgroma­
dzenie Ogólne wybrało do Ko­
misji Powierniczej Boliwię na

miejsce Haiti, którego mandat
wygasa 31 grudnia br. Do­
konano również ponownego
wyboru Indii do tej komisji.

Zgromadzenie Ogólne przy­
jęło jednomyślnie rezolucję,
zalecającą zorganizowanie ple­
biscytu w Kamerunie północ­
nym, znajdującym się pod
administracją brytyjską. Ple­
biscyt ten ma się odbyć przed
końcem marca 1961 roku. Mie­
szkańcy Kamerunu wypowie­
dzą się w nim w sprawie
przyłączenia do Republiki Ka­
merunu (były Kamerun, fran­
cuski), która od 1 stycznia

nad Afryką Południowo-Za­
chodnią, odmówiła przysłania
sprawozdania z tego teryto­
rium, zbojkotowała debatę i

prace komisji, stojąc na stano­
wisku, że ONZ nie ma prawa
wtrącania się do sprawy «Afry­
ki Południowo-Zachodniej.

Następnie Zgromadzenie O-
gólne przystąpiło do dysku­
sji i głosowania w sprawie
wyboru niestałego członka do
Rady Bezpieczeństwa (szcze­
góły podaliśmy na str. 1-ej).

Zamykając XIV sesję Zgro­
madzenia Ogólnego, jej prze­
wodniczący de Belaunde, pod­
kreślił m. in., że sesja uchwa­
liła jednomyślnie rezolucję w

sprawie rozbrojenia, przestrze­
ni kosmicznej i w szeregu
spraw gospodarczych i społe­
cznych, jak również w spra­
wach terytoriów powierni­
czych, mające ogromne zna­
czenie dla świata. Dyskusje, o-

gólnie biorąc, zaznaczył on

nacechowane były obiektywiz­
mem, wstrzemięźliwością i go­
dnością.

Na zakończenie Belaunde
■wyraził przekonanie, że jed­
nomyślne przyjęcie rezolucji
w sprawach rozbrojenia 1
przestrzeni kosmicznej stwo­
rzyło atmosferę wzajemnego
zrozumienia i współpracy, a

więc tym samym atmosferę
dogodną dla studiowania i
rozwiązywania problemów
międzynarodowych. Od roz­
wiązania tych problemów za­
leży dalszy los całej ludzko­
ści.

Straszliwa

NOWY DOWÓDCA
SIŁ POLICYJNYCH ONZ

NA BLISKIM WSCHODZIE

nowy JORK indyjski generał 8 1960 r. uzyskać ma niepodle-
Prem singh Giani zameldował sięSgłość, lub też do Federacji Ni-
w piątek u sekretarza generalne­
go ONZ, Daga Hammarskjoelda,
aby. .objąć dowództwo nad sila­
mi policyjnymi Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych na Bliskim
Wschodzie.

ko-

PRZED

PROKLAMOWANIEM
dllANY REPUBLIKĄ

PARYŻ Jak donosi z Akry
respondent agencji France Pres-
se, dziennik rządzącej partii lu­
dowej Ghany — „Evenlng News"
Informuje, że 6 marca 1960 r.

Ghana proklamowana zostanie re­
publiką.

gerii, której data uzyskania
niepodległości wypada na 1
października 1960 reku. Plebi­
scyt odbędzie się pod' kontrolą
ONZ.

Zgromadzenie Ogólne roz­
patrzyło również skład komi­
sji ONZ dla spraw Afryki
Fołudniowo-Zachodniej. Za­
twierdziło ono jednomyślnie
wybór Danii na miejsce ustę­
pującej z tej komisji Finlan­
dii, jak również ponowny wy­
bór Etiopii i Brazylii.

Unia Południowo - Afrykań­
ska, która sprawuje mandat

WSPÓLNY KOMUNIKAT
KPZR I FRANCUSKIEJ

AUTONOMICZNEJ PARTII

SOCJALISTYCZNEJ (PSA)
PARYŻ

W dniach 10—22 listopada br.
przebywała w Związku Radziec­
kim delegacja Francuskiej Auto­
nomicznej Partii Socjalistycznej
(FSA). Delegacja spotkała się 21
listopada z przedstawicielami KC
KPZR. Po tym spotkaniu opubli­
kowano wspólny komunikat.

W spotkaniu udział wzięli człon­
kowie kierownictwa KPZR, se­
kretarze KC Susłow i Kuusinen, *

członek KC KPZR — Ponoma-
riew, ze strony zaś PSA general­
ny sekretarz tej partii i zarazem

szef delegacji — Depreux, zastęp­
ca sekretarza generalnego — Sa­
hary oraz Lussy, Rosenfeld, Des-
son. Poza tym w rozmowach u-

czestniczył członek — korespon­
dent radzieckiej Akademii Nauk :
— Francew.

nauczyciele

VV ZWIĄZKU
RADZIECKIM

(50)
re-

do-

zdejmują kapelusz
przed godnymi uczniami

chodzić do pracy o 5,30,
po wpół do ósmej, po
ósmej. Dwie godziny
schodzą się do roboty.
Mnie aż ponosi, gdy na to

patrzę..."
Mówił również na nara­

dzie w
’ Hucie Warszawa

Henryk Silerski — ślusarz
kuźni:

„Jeżeli dopuścimy do
tego, że będziemy lekce­
ważyć głosy ludzi, że nie
będziemy zwracać na nie
uwagi, nie będziemy za­
sięgać opinii szeregowych
pracowników, to zniechę­
cimy załogę i załoga po­
wie: nie wiemy, co, oni
tam myślą, co oni chcą."

„Szpilki"
Cofnijmy się teraz o dwa

tygodnie wstecz i zacytuj­
my hasło tygodnia, zanoto­
wane przez 49 nr „Szpilek":
„Zachowaj twarz na czar­
ną godzinę".

„Świat"
w ostatnim numerze

przynosi interesujący
portaż Janusza Roszki,
tyczący prac wykopalisko­
wych w Wiślicy. Wpraw­
dzie rewelacje Zawarte w

tym materiale, zostały po­
dane światu półtora roku
temu, niemniej interesują­
cy reportaż napisany dość
zgrabnie i lekko — przypa­
da do gustu. Rzecz oczywi­
ście dotyczy odkrycia fun­
damentu i zrębu przedro-
mańsktej świątyni, obok
kolegiaty wiślickiej, (j)

w Dortmundzie
BONN (PAP)

32 osoby zabite i 15 ciężko
rannych — taki jest według
dotychczasowych informacji
bilans tragicznej eksplozji, któ­
ra zniszczyła doszczętnie dwa

domy mieszkalne w Aplerbeck
— jednej z dzielnic Dortmun­
du. Przypuszcza się, że przy­
czyną eksplozji był ulatniający
się gaz. Mieszkańcy tych do­
mów przed kilku dniami wzy­
wali ekipę remontową gazowni,
która nie stwierdziła jednak
żadnych uszkodzeń.

PrzcmćwisEle Chruszezswn na naradzie energetyków

MOSKWA (PAP)
Prasa moskiewska publiku­

je przemówienie przewodni­
czącego- Rady Ministrów
ZSRR, N. S. Chruszczowa, wy­
głoszone w Moskwie w dniu
28 listopada br. na wszech-
żwiązkowej naradzie w spra­
wię budownictwa energetycz­
nego.

Mówca podkreślił, że Zwią­
zek Radziecki w ciągu naj­
bliższych 15—20 lat zdoła zrea­
lizować wysunięte przez W.
Lenina zadanie powszechnej
elektryfikacji kraju.

— Problemy elektryfikacji,
stworzenia materialnej i tech­
nicznej bazy komunizmu —

powiedział Chruszczów — po­
winny być najważniejszymi
problemami w nowym progra­
mie partii komunistycznej,
który zostanie przedłożony
XXII Zjazdowi KPZR w 1961
r. Mówca podkreślił, że obli­
czony na 15—20 lat perspekty­
wiczny plan elektryfikacji ca­
łego kraju .„nie jest fantazją,
lecz rzeczywistością, opartą na

realnych podstawach w posta­
ci potężnej gospodarki socjali­
stycznej”.

Chruszczów zaznaczył, że
według wstępnych obliczeń,

Ostatni dyktator Amaryki Piłudaiowei w opałach

W Paragwaju trwają nadal

„Nowa Kultura

W nr 50 „Nowej Kultu­
ry" zamieszczono nader in­
teresującą wypowiedź kra­
kowskiego prozaika Tadeu­
sza Holują, który przema­
wiał na ostatnim zjeździe
pisarzy w Warszawie. Ho­
luj przeciwstawił się nie­
którym tezom przemówie­
nia Stefana Żółkiewskiego.
(Żółkiewski drukował arty­
kuł na temat realizmu so­
cjalistycznego i społecznego
zaangażowania pisarzy w

kilku poprzednich n-rach
„Nowej Kultury".). Holuj
stwierdził w swoim wystą­
pieniu, że odpowiada mu

bardziej określanie sztuki
zaangażowanej w budowę
socjalizmu — jako sztuki
socjalistycznej. Tadeusz Ho­
luj stwierdził:

„Jestęśmy zgodni i co

do gwarancji wolności
artystycznej, i co do ko­
nieczności istnienia wielu
gatunków równocześnie i
wielu poziomów literatu­
ry. W tej wielości jest

potrzeba literatury szero­
ko zrozumiałej, co nie o-

znacza, że do tego typu
ma się ograniczać nurt

pisarstwa. Podstawowym
fenomenem społecznym
jest u nas narastanie,
burzliwy wzrost nowych
wartości, gotowych do
przyjmowania kultury,
ale stanowiących jeszcze
często białą, lub częściej
czarną plamę na obszarze
kultury."

„Polityka”
w nr 50 przeprowadziła _ _ _ ,

- ■£’ 0 Hucie Leninu

walcowni rur w Czela­
bińsku zainstalowano potę­
żną prasę hydrauliczną do

rur o dużej średnicy.
FOT—CAFdla całkowitego zaspokojenia

potrzeb gospodarki narodo­
wej w dziedzinie energii elek­
trycznej, dla radykalnego
zwiększenia zużycia energii e-

lektryeznej przez ludność, ko­
nieczne jest, aby produkcja tej
energii w 1975 r. dosięgła w

przybliżeniu 1.500 miliardów
kWh,aw1980r. — około
2.300 miliardów kWh. Tym
samym w ciągu 15—20 lat na­
leży zwiększyć moc produk­
cyjną elektrowni 7—8 razy.

Mówca podkreślił, że per­
spektywiczny nlan rozwoju go­
spodarki narodowej ZSRR na

okres 15 lat, opracowywany o-

becnię przez Państwowy Ko­
mitet Planowania, „będzie
rzeczywiście programem bu­
downictwa komunistycznego”.

Premier ZSRR zaznaczył, że
na obecnym etapie rozwoju
ZSRR decydującego znaczenia
nabiera druga część znanej
formuły leninowskiej, głoszą­
cej, iż komunizm — to władza
radziecka plus elektryfikacja
całego kraju. Problem polity­
czny, o którym mówił Lenin
— został już rozwiązany.

Przypomniawszy, że Zwią­
zek Radziecki w swoim czasie
uczył się od specjalistów ame­
rykańskich, mówca wskazał,
że obecnie nauczyciele nie
wstydzą się sw^S- w,’że
„zdejmują kapelusz przed go­
dnymi uczniami dobrych nau­
czycieli”. Obecnie Ameryka­
nie przyznają, że mogliby sle
dziś nauczyć wielu rzeczy od
radzieckich budowniczych e-

Iśktrowni wodnych.
W zakończeniu szef rządu

radzieckiego powiedział: „je­
śli wykonamy i przekroczymy
plan siedmioletni, jeszcze wy­
żej podniesiemy stopę życio­
wą — a właśnie uczynimy to
— stopa ta będzie najwyższa
w świecie, wówczas ludzie je­
szcze wyraźniej ujrzą realne
owoce komunizmu, jego isto­
tę”.

N. S. Chruszczów
pnwrściHelloskwy

(PAP)
KC

Rady
Chru-

MOSKWA

Pierwszy sekretarz
KPZR, przewodniczący
Ministrów ZSRR, N. S.
szczow powrócił dnia 13 grud­
nia do Moskwy.

W drodze z Węgier, gdzie
przewodniczył delegacji KPZR
na VII zjazd Węgierskiej So­
cjalistycznej Partii Robo-tini-
czej, N. S. Chruszczów odwie­
dzi! Zakarpacie, Lwów, Tar­
nopol i Kijów. Szef rządu ra­
dzieckiego zapoznał się z pra­
cą zakładów przemysłowych i
instytucji naukowych, jak
również kołchozów Ukrainy.

wywiadów pod nazwą „Fa­
bryka — mistrz — robot­
nik". Sprawa dotyczy Huty
Warszawa, gdzie odbyła się
rzeczona wymiana zdań.
Przytoczmy głos mistrza
kuźni Stanisława Szarego:

„Jeśli mistrz sam sobie
nie podniesie autorytetu
— ani dyrektor, ani nikt
inny nie może mu tego
autorytetu zwiększyć...
Ludzie zaczynają przy-

I przemyśle polskim
plszą w Japonii

TOKIO (PAP)
Tokijski dziennik „Maini-

czi” w wydaniu w języku an­
gielskim zamieścił artykuł pt.
„Nowe nazwy na polskiej ma­
pie gospodarczej". Dziennik
szczegółowo omawia rozwój
gospodarczy Polski wymienia­
jąc zbudowane po wojnie no­
we centra przemysłowe. In­
formując czytelnika o kombi­
nacie im. Lenina w Nowej
Hucie, nowych zakładach che­
micznych w Tarnowie, Oświę­
cimiu, Wizowie i innych wiel­
kich budowlach zrealizowa­
nych w okresie planu 6-let­
niego „Mainiczi" wiele miej­
sca poświęca rozbudowie cen­
trum przemysłu siarkowego w

rejonie Tarnobrzegu i Sando­
mierza, powstawaniu ośrodka
hutnictwa miedzi w rejome
Bolesławca, a także najwięk­
szej obecnie polskiej inwesty­
cji — kombinatu węgla bru­
natnego- w Turowie. W za­
kończeniu artykuł informuje
o wysokości inwestycji na roz­
wój przemysłu w okresie 15
lat — 1951—1965.WeFrejus

ciągle groźnie
PARYŻ (PAP)

Od 10 dni Frejus walczy roz­
paczliwie z wodą. Ulewne desz-

[ cze padają prawie bez przerwy.
Hzeka Reyran nie powróciła w

tych warunkach do swego ło­
żyska.

Jedyna wąska droga górska,
która łączy Frejus ze światem,
zos:a!a przerwana w wielu miej­
scach na skutek Osunięcia się zie­
mi.

Deszcze utrudniają poszukiwa­
nia zwłok ofiar katastrofy. Do­
tychczas z błota wydobyto 293
zwłok mieszkańców. Według pro- . -----------t

wizorycznych ddnych, 968 ,-odzin ] argentyńskiej oraz koło Capi-
siraciło dach nad głową, a ponrd tan Huaso i Puerto Palma, W
iooo — swe pola uprawne. | pobliżu granicy brazylijskiej.

zadęte walki

i

NOWY JORK (PAP) | Rząd Stroessnera wprowa-
...............

• ■• — dzil stan wyjątkowy w Para­
gwaju. Zakomunikował on. iż
armia jest wierna rządowi i że

inwazja z zewnątrz jest „bez
Znaczenia”. Rząd twierdzi, iż
wielu powstańców wziętych
zostało do niewoli, a ich ata­
ki odparto. Tajna radiostacja
powstańców podała natomiast,
iż zajęto kilka miejscowości i
że ludność udziela powstań­
com poparcia.

Prezydent Stroessner jest
przywódcą tzw. Narodowej
Partii Republikańskiej, skraj­
nie prawicowej. Określa się go
jako jednego z ostatnich dyk­
tatorów Południowej Ameryki.
Doszedł do władzy w wyniku
zamachu stanu w dniu 5 maja
1954 roku. Jego przeciwnicy
polityczni znaleźli 'się poza
granicami kraju.

Rewolucjoniści paragwajscy
—jak donoszą z Asuncion a-

gencje zachodnie — prowadzili
w niedzielę zaciekłe walki z

wojskami rządowymi. Pow­
stańcy, jak wynika z tych do­
niesień, mieli w siedmiu rna-

łych grupach wedrzeć się dó
Paragwaju z Argentyny i Bra­
zylii, by podjąć walkę przeciw­
ko dykatorskim rządom prezy­
denta Paragwaju — generała
Alfreda Stroessnera. Najbar­
dziej zaciekłe walki prowadzo­
ne były w niedzielę koło En-
carnacion. w pobliżu granicy

Luftwaffe

Polska weszła
do Rady Bezpieczeństwa

Nasz komentator notuje

Co powie Herter?
Właściwie

to nic nowego. Organizacja
paktu atlantyckiego nigdy nie była
wolna od wewnętrznych tarć i nie­

porozumień, spowodowanych trudnymi
często do pogodzenia interesami i koncep­
cjami politycznymi ich członków. Polityki
nie można oddzielić od strategii. Różnice
polityczne dzielące atlantyckich sojuszni­
ków, musiały więc odbić się również na

spoistości sojuszu wojskowego. Za różni­
cami politycznymi kryją się jednak rów­
nież interesy gospodarcze. Utrzymanie
wielkiej a kosztownej machiny sił zbroj­
nych NATO wymaga nakładów' finanso­
wych. Dotychczas ich większość pokry­
wana była przez Stany Zjednoczone. Teraz
USA, walcząc z deficytem budżetowym
próbują część tych kosztów przerzucić na

innych członków paktu. Pomijając już fakt,
że nikt się nie kwapi do wydawania pie­
niędzy, woląc użyć je na własne cele —

budzić się zaczyna wątpliwość w celowość
wydatków na cele wojskowe. Osłabienie
napięcia międzynarodowego te wątpliwo­
ści jeszcze pogłębia.

Jutro rozpoczyna się w Paryżu sesja
rady paktu atlantyckiego. Oficjalnie ma

ona opracować wspólne stanowisko człon­
ków NATO wobec spotkania na najwyż­
szym szczeblu, które ma być przedstawione
w czasie paryskich rozmów Eisenhowera
z de Gaullem, Macmillanem i Adenauerem.
Na pewno jednak dużo więcej miejsca w

czasie kilkudniowych debat zajmie oma­
wianie wewnętrznych rozbieżności i po­
szukiwanie wyjścia z kryzysu.

W przeddzień sesji rady NATO poświę­
ca się najwięcej uwagi ocenie stanowiska,
jakie zajmie sekretarz stanu Herter. Przy­
był on do Paryża już w sobotę. Pragnie
przed spotkaniem ze swymi zachodnimi
kolegami, wysłuchać jeszcze sprawozdania

podsekretarza stanu Dillona ż jego misji
w Europie. Treścią rozmów Dillona w Lon­
dynie, Bonn, Brukseli i Paryżu były obok
problemów gospodarczych, ściśle łączące
się z nimi sprawy finansowe NATO. Sta­
ny Zjednoczone stwierdzają, że jak dotąd
tylko one wraz z Kanadą wywiązują się
w pełni ze swych zobowiązań wobec
NATO. Chodzi więc o to, by i inne pań­
stwa członkowskie spełniały swe zobowią­
zania. I więcej nawet, bo USA pragną o-

graniczyć swą pomoc wojskową dla
Europy.

Postulaty Hertera nie spotkają się z

przychylnym przyjęciem. Chyba tylko
Bonn gotowe będzie do zwiększenia wy­
datków na zbrojenia NATO, ale stawia
swoje warunki. Chce mianowicie nowe

wkłady finansowe przeznaczyć na produk­
cję uzbrojenia w... Niemieckiej Republice
Federalnej. Francja,s związana wojną w

Algierze, nie ma wolnych środków ani sił.
Belgia ogranicza czas obowiązkowej służby
wojskowej i pragnie zmniejszyć stan li­
czebny swej armii, by zaoszczędzić na wy­
datkach Zbrojeniowych, więc i jej wkład
jest co najmniej wątpliwy. Nie o wiele ró­
żni się stanowisko innych europejskich
członków NATO.

Herter nie będzie miał łatwego zadania
w swych wysiłkach nad przezwyciężeniem
kryzysu. Europę opanowało „moralne roz­
brojenie” — skarżą się dowódcy sił atlan­
tyckich. A Ameryka uważa, że jak długo
nie osiągnięto żadnych postępów w dzie­
dzinie rozbrojenia, siła paktów wojsko­
wych musi być utrzymana. Pogląd ten

podzielają europejscy sojusznicy. tTvlko z

poglądami nie idzie w parze ochota do po­
noszenia związanych z tym ciężarów. I to

jest główna istota kryzysu NATO.

JAN PELCZARSKI

(Dokoiiczenie ze str. 1).
ję, że delegaci swym głoso­
waniem potwierdzą zawarte

porozumienie.
Z kolei zabrali głos wicemi­

nister spraw zagranicznych
ZSRR — Kuźniecow oraz

przedstawiciel USA — amba­
sador Lodge.

Dziś prezydent Eisenhower
przybywa do Teheranu

DELHI (PAP)
Prezydent Eisenhower, który

przebywa z 5-dniową wizytą w

Indiach, wygłosił w niedzielę
przemówienie do mieszkańców
Delhi. Wzywając do zacieśnie­
nia więzów między Stanami
Zjednoczonymi a Indiami Ei­
senhower powiedział: „Wpra­
wdzie Amerykę dzieli od Indii
10 tys. mil lądów i oceanów,
lecz oba nasze kraje łączą
wspólne ideały i wiara w de­
mokrację. Powinniśmy jeszcze
bardziej zbliżyć się do sie­
bie”.

Po przemówieniu Eisenho­
wera zabrał głos premier Neh-
ru, który oświadczył: „Sprawa
utrzymania pokoju nabrała o-

becnie istotniejszego znaczenia
aniżeli kiedykolwiek dotych­
czas. Wszystko, co stwarza dziś
atmosferę napięcia, jest zbro­
dnią przeciwko ludzkości i
światu”.

W niedzielę prezydent Eisen­
hower przeprowadził również
parogodzinne rozmowy z pre­
mierem Nehru.

Niedziela była ostatnim
dniem pobytu prezydenta USA
w Indiach. Dziś rano cza^
su lokalnego Eisenhower o-

puszcza New Delhi udając się
z kilkugodzinną wizytą do Te­
heranu. Tego samego dnia

prezydent Eisenhower przybę­
dzie również do Aten.

.*
DELHI (PAP)

W niedzielę wieczorem zo­
stał opublikowany w New Del­
hi wspólny komunikat ame-

rykańsko-indyjski na temat

5-dniowej wizyty prezydenta
Fisenhowera w Indiach oraz

rozmów przeprowadzonych
przez przywódców obu kra­
jów.
Przed psryską sesją MATO

I

Herter i Von Brentano
są już w ParyżH

PARYŻ (PAP)
W niedzielę po południu

przybył do Paryża amerykań­
ski sekretarz stanu Herter w

celu wzięcia udziału w rozpo­
czynającej się we wtorek w

stolicy Francji trzydniowej se­
sji Rady Ministrów NATO.
Herterowi towarzyszą sekre­
tarz obrony Thomas Gates i se­
kretarz skarbu Robert Ander­
son.

Do Paryża przybył też w

niedzielę pociągiem z Bonn za-

chodnioniemiecki minister
spraw zagranicznych v. Bren-
tano.

Lodge stwierdził, że na „bie­
żącej sesji Zgromadzenia O-
gólnego, powstał niewątpliwy
impas w wyborach do Rady
Bezpieczeństwa. Na przyszłość
należy zapobiec takiemu impa­
sowi. Rozdział miejsc w Ra­
dzie powinien być dokonywa­
ny zgodnie z artykułem 23
Karty NZ”. Lodge oświadczył:
„Pragnę zapewnić jak najka-
tegoryczniej wszystkich zain­
teresowanych, że nie będziemy
stosować dyskryminacji wobec
jakiegokolwiek obszaru lub ja­
kiegokolwiek kraju włączając
w to również Europę wschod­
nią. Rozpatrywać będziemy
każdą kandydaturę w świetle
najważniejszych w danej
chwili okoliczności”.

Stały przedstawiciel Polski w

ONZ, ambasador Michałowski
wyjaśni! motywy, jakimi kie­
rowała się Polska, wyrażając
zgodę na kompromis.

Delegat Turcji Essin zako­
munikował, że w związku z o-

świadczeniem przedstawiciela
Polski, Turcja wycofuje swą
kandydaturę do Rady Bezpie­
czeństwa.

Z kolei przedstawiciele Ka­
nady, Brazylii i W. Brytanii
wyrazili bezpośrednio zainte­
resowanym stronom podzięko­
wanie za opracowanie zado­
walającej formuły, która po­
zwoliła na przełamanie impa­
su. Delegat W. Brytanii, sir
Piersón Dixon, oświadczył, że

liczy na owocną współpracę z

Polską w czasie jej kadencji
w Radzie Bezpieczeństwa.

W tajnym glosowaniu —

pięćdziesiątym drugim od
chwili rozpoczęcia wyborów —

Polska wybrana została do Ra­
dy Bezpieczeństwa 71 glosami
na 76 glosujących. Na Turcję
padły 3 glosy. Na Grecję i Je­
men po jednym.

Przewodniczący Zgromadze­
nia zakomunikował Zgroma­
dzeniu Ogólnemu, że Polska
„została wybrana jako nowy
niestały członek Rady Bezpie­
czeństwa”.

NOWY STATEK
DLA BRAZYLII

W Stoczni Szczecińskiej im.
Adolfa Warskiego odbyło
się przekazanie nowej jed­
nostki o nośności 6 tys.
DWT „Cabo de Sao Roąue”
zbudowanej na zamówienie
armatora brazylijskiego
Statek będzie pływał na li­
nii Rio cle Janeiro — por­
ty europejskie. Przekazując
armatorowi statek „Cabo
de Sao Roąue”, Stocznia
Szczecińska wykonała zada­
nia roczne. W ciągu pozo­
stałych dni grudnia, stocz­
niowcy będą pracowali nad
budową ponadplanowego
statku. Na zdjęciu: „Cabo

de Sao Roąue".
CAF. Fot. Weczer

otrzymała

nową jednostkę
BONN (PAP)

wynika -z informacji
zachodnioriiemieckiej,

Jak
■prasy
lotnictwo wojskowe NRF o-

trzymało nową jednostkę. U-
roczystości z tym związane
odbyły się w bazie lotniczej
w Erding koło Monachium.
Nowa eskadra wyposażona
jest w 36 samolotów amery­
kańskich typu „Thunder-
flansh". Jest to druga eskadra
zwiadowcza zachodnionie-
mieckiej Luftwaffe.

Obecny na uroczystości na­
czelny dowódca lotnictwa
wojskowego NRF b. generał
hitlerowski Kammhuber, oś­
wiadczył, że bońska Luft­
waffe „wykonała w tym roku
swe zobowiązania wobec
NATO".

Nowe przepisy w handlu mięsem
z uboju gospodarczejo

WARSZAWA (PAP)
Inspekcje przeprowadzane w ro­

ku bieżącym na targowiskach u-

jawniły szereg nadużyć w handlu
mięsem z uboju gospodarczego.
Stwierdzono, że w wielu wypad­
kach sprzedażą mięsa zajmują
się nie rolnicy, ale zawodowi han­
dlarze, którzy skupują tuczniki
i bydło na wsi i prowadzą nie­
legalne przedsiębiorstwa. Nie po­
siadają oni uprawnień do tego
rodzaju działalności.

Niezgodnie z obowiązującymi
przepisami postępują także nie­
które organizacja spółdzielcze i
państwowe. Zdarza się np., że
bez zgody rad narodowych na

bazarach zaopatrują się w mięso
niektóre stołówki, inne przypadki
nieprzestrzegania zarządzeń — wy­
krywane przez kontrole — pole­
gają na tym, że rady narodowe
wydają bez większych przeszkód
zezwolenia na wolną sprzedaż
mięsa rolnikom, którzy nie wy­
wiązali się z dostaw obowiązko­
wych lub nie wyhodowali zwie­
rzęcia we własnym gospodarstwie.

Nowe zarządzenie ministra han­
dlu wewnętrznego 1 Państwowej
Komisji Cen wprowadza wyższe
stawki opłat dla osób sprzedają­
cych na targowiskach mięso z

uboju gospodarczego. Wchodzi
także w życie nowe rozporządze­
nie regulujące sprawy obrotu tym
mięsem. Zgodnie z nowymi prze-

pisami prawo sprzeć?»śy mięsa X
uboju gospodarczego przysługuje:
producentom rolnym, którzy wy­
konali w całości obowiązkowe do­
stawy zwierząt rzeźnych za dany
lok (lub część obowiązkowych
dostaw rocznych przypadających
na dany kwartał) i nie zalegają
w obowiązkowych dostawach za

okres poprzedni.
Jeżeli jednak producent zamie­

rza sprzedać mięso z uboju go­
spodarczego wcześniej niż w

kwartale, w którym przypada
termin wykonania obowiązkowej
dostawy, ma on do tego prawo
pod warunkiem dostarczenia przy­
najmniej jednego tucznika na po­
czet obowiązkowych dostaw zwie­
rząt rzeźnych.

Obok zakazu sprzedaży wędlin
wyprodukowanych przez indywi­
dualnych producentów wprowa­
dza się też zakaz sprzedaży wy­
robów masarskich, wyproduko­
wanych na ich zlecenie- w ma­
sarniach GS. Zaświadczenia u-

prawniające do sprzedaży mięza
na targowiskach wystawiane bę­
dą wyłącznie na nazwisko rolni­
ka lub wskazaną przez niego oso­
bę z najbliższej rodziny. Obecnie
zaświadczenie będzie ważne 7 dni,
a nie jak dotychczas 14. Bardziej
dokładnie także ma być prowa­
dzona kontrola sprzedaży mięs®
przez administracje targowisk.
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Wielka szansa
ZAKOPAME60

Z
roku na rok, w coraz mniejszym stopniu Zako­
pane jest w stanie sprostać potrzebom wielkich
rzesz turystów, sportowców, wczasowiczów, goś­
ci krajowych i zagranicznych. Dysproporcja mię­
dzy wzrastającą popularnością ośrodka, ambicja­
mi gospodarzy, a skromniutkimj w gruncie rze­

czy możliwościami miasta staje się coraz bardziej rażą­
ca. Ciasnota, prymityw i niski poziom różnego rodzaju
usług, nienadzwyczajny stan urządzeń sportowych, spę­
dza sen z powiek ludziom, którym na sercu leży dobro
Zakopanego.

Grunt to dyplomacja

Dzięki
narciarskim mi­

strzostwom świata
FIS-ów w 1939

sportu. Przebudowa dworców ko­
lejowych i autobusowych wydaje
się również niezbędna. Jest rze-

— etą oczywistą, że wśród gości za-

roku, granicznych na FIS będzie mnó-
Zakopane otrzymało, ko- stwo automobilistów, dlatego już

dziś trzeba poważnie rozpatrzyć
kwestię stacji obsługi, stacji ben­
zynowych, parkingów.

Komunikacja w samym Zako­
panem 1 najbliższych okolicach

też będzie musiała ulec reorga­
nizacji. Najważniejszą pracą bę­
dzie z pewnością poprawienie na­
wierzchni wielu dróg 1 ulic Za­
kopanego do Kościeliska, Cho­
chołowa itd. Oprócz tego należy
liczyć się z koniecznością wpro­
wadzenia dodatkowych autobusów
1 pociągów. Nie zapominajmy też

o taksówkach.*

jest jeszcze sporo czasu. Do­
magamy się jednak, w Imię
dobrze pojętych interesów Za­
kopanego, interesów polskie­
go sportu i turystyki, aby
wszyscy, których to dotyczy,
już teraz rozpoczęli poważne
przygotowania. Nie sztuka być
mądrym po szkodzie. Tego ro­
dzaju mądrości najedliśmy
się do syta.

Od FIS-u dzieli nas kilka­
naście miesięcy. Od wykorzy­
stania każdego dnia zależy czy
zrealizujemy wyjątkową szan­
sę Zakopanego i polskiego
sportu.

lejki na Kasprowy i Gubałów­
kę, a także całkowicie przebu­
dowaną drogę do Krakowa. Co
przyniosą mistrzostwa FIS w

1962 roku? Nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że mistrzo­
stwa świata są nie byle jakim
przywilejem, o który ubiega­
ją się wszystkie kraje posia­
dające odpowiednie możliwoś­
ci. Miejscowości, gdzie orga­
nizowany był FIS we Fran­
cji, Austrii, Szwajcarii, Szwe­
cji, Norwegii, uzyskały kolo­
salny rozgłos i potrafiły zbić
na swej popularności kapitał,
umożliwiający im zrobienie
szybkiej, błyskotliwej kariery.

Skoro więc dyplomatycznym
talentom działaczy Polskiego
Związku Narciarskiego za­
wdzięczamy przyznanie nam

tego przywileju, trzeba, by
powszechnie zrozumiano, że są
to dla Zakopanego możliwoś­
ci wprost oszałamiające. Tym
bardziej, że okazja taka na­
darza się raz na kilkadziesiąt
lat.

Do niemałych korzyści, jakie
przyniosą nam prace poprze­
dzające FIS, zaliczyć należy w

pierwszym rzędzie poprawę
stanu urządzeń sportowych.
Całkowicie przebudowana bę­
dzie Duża Krokiew, stosownie
do wymogów FIS i do współ­
czesnych warunków bezpie­
czeństwa. Prace są już za­
awansowane. Skocznia uzyska
nowoczesny profil o punkcie
krytycznym 90 metrów. Na
Średniej Krokwi potrzebne są

tylko niewielkie przeróbki.
Trasy biegowe będą musiały
zostać odpowiednio przebudo­
wane i przygotowane. Ko­
nieczne jest położenie most­
ków i zastosowanie innych za­
bezpieczeń. Na starcie muszą
zostać wybudowane pomiesz­
czenia dla zawodników i ekip
sędziowskich.

Problem noclegów można uznać

za :

gości
przez

zują,
12.000

powiadającą zapotrzebowaniu na

kwatery i kategorii. Natomiast

już w tej chwili można przewi­
dzieć poważne kłopoty z zakwate­
rowaniem gości krajowych. Orga­
nizatorzy liczą się z koniecznością
ulokowania ich w okolicach Za­
kopanego.

Z zakopiańskimi zagadnienia­
mi komunalnymi wiąże się
szczególnie ściśle zaplecze zaopa­
trzenia msitrzostw. Nie można so­
bie wyobrazić Zakopanego bez

otwarcia szeregu placówek han­
dlowych, kawiarń, restauracji.
Istotną sprawą jest również za­
plecze rozrywkowe.

rozwiązany jeżeli chodzi o

zagranicznych. Zebrane

: organizatorów dane wska-

że Zakopane dysponuje
kwater, a więc ilością od-

Ryszard MALINOWSKI

Pomnik

Newralgiczne punkty

Osobny
problem to ko­

munikacja. Trudno sobie

wyobrazić udany przebieg
FIS-u bez wprowadzenia

daleko idących usprawnień w ko­
munikacji dalekobieżnej i to w

Eakresle różnych środków tran-

KRtNIKą
Wieczorowe szkoły

aktywu
Z inicjatywy Komitetu Po­

wiatowego powstały w Wado­
wicach w bieżącym roku szko­
leniowym trzy wieczorowe

szkoły aktywu 1 €4 zespoły
szkolenia ideologicznego. Sku­
piają one 1.819 uczestników.
W tym członków i kandyda­
tów PZPR 1.335, bezpartyj­
nych — 252, młodzież ZMS —

102, członków ZSL — 81 i człon­
ków SD — 7 . Niezależnie od

tego zorganizowano 22 zespoły
Szkoleniowe na wsi. W po­
równaniu z ub. rokiem Wa­
dowice notują pod tym wzglę­
dem dość znaczne osiągnięć5a.

W przeddzień „rewolucji”

Spełnienie wszystkich wy­
mogów koniecznych dla zor­
ganizowania mistrzostw
na odpowiednim pozio­

mie, może mieć dla Zakopa­
nego znaczenie małej rewolu­
cji, może popchnąć cały ośro­
dek o wiele lat naprzód, zmie­
nić oblicze miasta nie do po­
znania,
jednak
zmem.

wzięcia
organizacji i skoordynowania
działań całego szeregu ogniw.'
Wszystko, na co nas stać
zakresie inwestycji,
cześnienia różnych dziedzin
zakopiańskiego życia, z pew­
nością nie wystarczy dla
olśnienia wybrednych gości
przybywających z „wielkiego
świata”. Możemy im natomiast
zaimponować sprawną Organi­
zacją, wzorowym porządkiem

Jak przedstawia się strona
finansowa całej imprezy?
Organizatorzy przewidują
wpływy w dewizach w wyso­
kości 142.000 dolarów i
5.400.000 zł dewizowych. Preli­
minowane wydatki na organi­
zację FIS zamykają się kwo­
tą 4,5 min zł, dochody (głów­
nie ze sprzedaży biletów) wy­
niosą ok. 1,6 min zł, a więc
dotacja będzie musiała
nieść ok. 3 min zł.

Nie zachłystujmy się
przesadnym optymi-
Wszystkie przedsię-

wymagają znakomitej

W

unowo-

wy-
♦

Wzrasta liczba
kandydatów PZPR

Tym razem chodzi o przed-
Blębiorstwa budowlano-monta­
żowe budujące Kombinat I

miasto Nowa Huta. Komitet

Zakładowy Budowy Huty im.
Lenina obejmuje obecnie 14

POP zrzeszających 795 człon­
ków i kandydatów PZPR. Jak

wynika z danych statystycz­
nych liczba nowych kandyda­
tów partii wzrasta z każdym
kwartałem. I tak w I kwarta­
le br. było 7, w drugim — 17,
w trzecim — 22 kandydatów
partii. Świadczy to o coraz

lepszej pracy POP. Do naj­
aktywniejszych pod tym
Względem należą
m. in. w Żarz. Bud. r.r 2,
ZRI, Mostostalu i in.

pod
organizacje

w

KD Zwierzyniec -

daje przykład!
KD

u-

12S członków partii z

Zwierzyniec w Krakowie

ezęszcza do różnego rodzaju
szkół, z tego 70 towarzyszy na

wyższe uczelnie. Przykład —

godny szerszego upowszechnie­
nia.

Trzy razy: Dlaczego?
W czasie konferencji spra­

wozdawczo wyborczej KD

Zwierzyniec Jeden z towarzy­
szy — nauczycieli z technt-,
kum, omawiając sprawy mło­
dzieży zadał trzy zwięzłe py­
tania:

pt) — Dlaczego w szkołach
średnich wykłady z filozofii

kończą się na Heglu?
pj — Jeśli studenci pewnych

wydziałów zdają
historii, filozofii,
,.hoimy” się
wych egzaminów
marksi«towsk;ej?

Właśnie - dlaczego?

egzaminy z

to dlaczego
oborziazko-

z filozofii

N
Wielka szansa

ie można Jednak ograni­
czyć się do przeliczania zy­
sków w złotych czy dola­
rach i zestawiać ich tylko

z wydatkami. Powróćmy do myśli
rzuconej na wstępie tych rozwa­
żań. FIS dla Zakopanego może

być fantastyczną reklamą, stawia­
jącą ten ośrodek w rzędzie naj­
bardziej znanych i najmodniej­
szych miejscowości Europy. Może

sprawić, *że nasza „zimowa stoli­
ca” stanie się trwałą „kopalnią
złota”. Na tym właśnie polega
największa szansa Zakopanego.
Nie jest to jednak szansa, którą
najłatwiej będzie wygrać, szanaa.

która urzeczywistni się automa­
tycznie. I nie tylko sportowcy, nie

tylko organizacje sportowe będą
tu miały decydujący £los. Powo­
dzenie zależeć będzie od wszyst­
kich Instytucji działających na te­
renie Zakopanego, od wszystkich
zakopiańczyków. Począwszy ort

kierowcy taksówki. kasjerki na

dworcu autobusowym, kelnera

ekspedientki, portiera, skończyw­
szy na dyrektorach hoteli, przed­
siębiorstw gastronomicznych, han*

dlowych i wreszcie ojcach miasta.

Jaki obtać kierunek działania?

Nie zachwycimy nikogo luksu­
sem. Nie stać nas na to. Możemy
natomiast oczarować grzecznością,
dobrym smakiem, • porządkiem,
czystością, nowoczesnością, estety­
ką rozwiązań plastycznych, możli*

wych do zastosowania na każdym
kroku. Nie są to efekty przycho­
dzące same z siebie i wymagaj^
pieczołowitej reżyserii.

Zaczynamy od dziś

O
sam przebieg FIS-u,
o techniczną jego
stronę, jesteśmy ra­
czej spokojni. Spor­

towcy, a właściwie działacze
sportowi mają dużą rutynę or­
ganizacyjną i zrobią z pewnoś­
cią wszystko, by zaprezento­
wać się z jak najlepszej stro­
ny. Natomiast można się nie­
pokoić o to, jak zdadzą egza-
min kierownicy Innych dzie­
dzin, od których będzie zale­
żało bardzo wiele. Na szczęście

jakiego jeszcze

nie było
Test to inicjatywa Woje-B wódzkiej Biblioteki Publi­

kę cznej w Krakowie. Zrodziła
się w okresie tegorocznych

Dni Oświaty, Książki i Prasy.
Pomysł wielkiej klasy, którego
celem było zapoczątkowanie
akcji budowy bibliotek tereno­
wych. Budować biblioteki, po
co? Przecież jest ich jak na­
słał w każdej większej groma­
dzie, w każdym miasteczku, o-

siedlu. Wszystko to prawda —

niemniej trudno i darmo, nie
da się ukryć faktu, że jak Pol­
ska długa i szeroka nigdzie nie
ma bibliotek (poza naukowy­
mi) w właściwym tego słowa
znaczeniu. Są natomiast prze­
różne i przedziwne pomiesz­
czenia dla księgozbiorów cza­
sami z „przepierzeniem” zwa­
nym czytelnią i kątem, gdzie
zdołało się wcisnąć biurko bi­
bliotekarza. Te lokale zawsze

z czegoś tam przeadaptowane,
są z reguły ciasnę, niewygod­
ne dla książki, bibliotekarza i

czytelnika. Ubogie i brzydkie,
poprzyczepiane do biur, insty­
tucji i szkół. Coś w sensie no­
woczesnej biblioteki zdołała
wykombinować w Bochni p.
Maria Bielawska — urządziła
obok wypożyczalni i czytelnię
i salę wystawowo-odczytową.
Placówka tak dalece odbiega
swym wyglądem i rozłoże­
niem od „typowego" pojęcia
biblioteki, że dla świętego spo­
koju zaczęto ją jednak nazy­
wać domem kutlury...

Buduje się domy ludowe,
kluby, świetlice, kina, domy
kultury — nikomu jednak nie

przyjdzie,do głowy, że trzeba
również budować te najważ­
niejsze ośrodki działania o-

światowo-kulturalnego. Czas
więc najwyższy aby biblioteki
wyprowadzić ze stanu prymi­
tywu lokalowego, zadbać o ich
splendor i godność.

Doskonałą okazją ku temu

jest Tysiąclecie, które sprzyja
wszelkiej inicjatywie i ambi­
cjom społecznym. Wojewódzka
Biblioteka Publiczna rzuciła
więc hasło budowy pomnika-
biblioteki. Apel spotkał się z

należytym zrozumieniem spo­
łeczeństwa. Akcja zbiórkowa
przyniosła już 220 tys. zł. Z
takim groszem można przystą­
pić do realizacji projektu. Bi-
blioteka-pomnik powstanie w

którejś z gromad wojewódz­
twa krakowskiego — tam,
gdzie biblioteka znajduje się w

szczególnie opłakanym stanie
i gdzie istnieje żywe zaintere­
sowanie czytelnictwem.

W tej chwili Wojewódzka
Biblioteka przystępuje już do
opracowania projektu typowe­
go. Przyszła biblioteka będzie
posiadać obok wypożyczalni i
magazynu, czytelnię, gabinet
metodyczny, być może czytel­
nię dziecięcą oraz skromne
mieszkanie dla bibliotekarza.
Budowa roznocznie się już w

przyszłym roku. W planach
przewidziane są dwie — może
nawet trzy — tego rodzaju
społeczne inwestycje. Oczywi­
ście rozmach zależy tu wyłącz­
nie od dalszego powodzenia
akcji zbiórkowej, od jej przy­
szłych — oby jak dotąd po­
myślnych — wyników. Tak
więc w 1960 roku w krakow­
skim województwie powsta­
nie pierwszy, jakiego jeszcze
nie było — pomnik Tysiąclecia
— biblioteka gromadzka.

k ■jf U*§8*• :

W WOTO TYGODNIA

Teatrze im. H . Modrzejew-
19.15. Druga premiera odhę-
20 bm. Będzie nią „Męczeń-
Mrożka. Początek przedsta-

W teatrach
Na scenach krakowskich zobaczymy w bieżącym tygodniu

następujące premiery. Pierwsza z nich to przedstawienie sztuki

„Zielony frak” Flers-Caillavet w

skiej w dniu dzisiejszym, o godz.
dzie się w „Grotesce” w niedzielę
stwo Piotra Ohey’a” Sławomira

wienia o godz. 19.15. Również Teatr Ludowy w Nowej Hucie

wystawia po raz pierwszy we wtorek 15 bm. „Ożenek” Miko­
łaja Gogola. Przedstawienie to jest imprezą pozaplanową akto­
rów tej sceny.

W teatrze nowohuckim wystąpi gościnnie Teatr im. St.

Wyspiańskiego z Katowic. W wykonaniu aktorów sceny śląs­
kiej zobaczymy sztukę Jerzego Broszkiewicza „Jonasz i Bła­
zen”. Przedstawiania sceny śląskiej odbędą się 19 i 20 bm. Po­
czątek godz. 19.15.

Koncerty
W Filharmonii Krakowskiej podczas koncertów w dniu 18

i 19 bm. jako solista wystąpi Józef Brejza, który wykona
na waltornl koncert Mozarta. Dyryguje Jan Krenz. Początek
o godz. 13.30.

W Klubie Literackim
Podczas „środy literackiej” w Klubie przy ul. Krupniczej

odbędzie się wieczór autorski Michała Rusinka.

Wystawy
W Pałacu Sztuki przy Placu Szczepańskim czynna „Jest Wy­

stawa Współczesnej Grafiki Włoskiej.
Miłośnicy fotografii obejrzą niewątpliwie wystawę fotogra­

fiki Zofii Zwolińskiej w lokalu Polskiego Towarzystwa Fotografi­
cznego przy ul. Stolarskiej 9.

Z twórczością Macieja Makarewicza zapoznaje wystawa Jego
prac (malarstwo i grafika) w salach Domu Plastyków przy
ul. Łobzowskiej 3. Ekspozycję tę można zwiedzać codziennie

z wyjątkiem poniedziałków.

Odczyty
W Krakowskim Domu Kultury w poniedziałek 14 bm. Bohdan

Gutkowski wygłosi kolejny odczyt z cyklu „Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń”. Prelekcja nosi tytuł „Przed sesją Rady
NATO”. W czwartek B. W. Schónborn podzieli się swymi wra­
żeniami z podróży do Italii. Odczyt będzie ilustrowany barwny­
mi przeźroczami.

Sylwetki dawnego Krakowa na wesoło — omówi red. Anto­
ni Wasilewski. Pogadanka popularnego rysownika i felieto­
nisty odbędzie się w KDK w piątek 18 bm. Początek godz. 18.

Dla młodzieży i dzieci

odbędą się w bieżącym tygodniu prelekcje,
młodszych krakowian. We wtorek mgr M.

się ze słuchaczami swymi wspomnieniami
„O złotym jabłuszku

— opowie Anna Urlata. W czwartek kolejna pre-
i „Saroire vivre”, w piątek pogadanka historycz-

„Hetman Karol Chodkiewicz”.

Również w KDK

które zainteresują
Rudziński podzieli
myśliwskimi. W środę baśń francuską
i złej ciotce” -

lekcja z cyklu
na pt.

i ni-

W . Instytucie Arktycz-
nym i Antarktycznym w

Leningradzie dobiegają
końca przygotowania do V
A ntark tycznej Ekspedycji
na statku „Ob”.

Na zdjęciu: kierownik
stacji i mechanik elektrow­
ni Mirnyj kontrolują maski
ochronne przeciw niskim
temperaturom.

Fot. — CAF

przewiduje

Niedzielne spotkanie wyżu
żu zakończyło się — mówiąc
stylem sportowym — wyni­

kiem 1:0 dla niżu. Wyż został zmu­
szony do defensywy i oddał ini­
cjatywę źwycięzcy...

Powracając do języka, którym
posługuje się meteorologia, konsta­
tujemy, że obszar Polski znalazł

się w zasięgu dwóch ośrodków ni­
skiego ciśnienia, z których jeden
zlokalizował się nad Bałtykiem, a

drugi zawładnął rejonem Morza

Śródziemnego. W rezultacie tem­
peratura Xv całym kraju wyrów­
nała się4 i kształtowała się w gra­
nicach 0 st. Występowały opady
śniegu, które objęły całą Polskę
południową, gdzieniegdzie prze­
chodząc w mżawkę.

Dziś będzie pochmurno. Miejsca­
mi wystąpią opady
marznącej mżawki,
w ciągu dnia od 0 st.

Tylko wysoko w

śniegu lub

Temperatura
do plus 2 st.

górach lekki
mróz. Nocą spodziewane zamgle­
nia. Miejscami mgły. (orl)

Ksigżki nadesłane
Józef Ignacy Kraszewski — Mi­

lion posagu. Kraków 1959, WL, s.

224, opr. pł., 20.— zł. Powieść oby­
czajowa z życia szlachty podlas­
kiej, której akcja rozgrywa się w

pierwszej połowie XIX wieku.

Ignacy Dąbrowski — Felka.
Kraków 1959, WL, s. 155, 10.— zl.

Książka napisana w formie li­
stów, z których dowiadujemy się
o smutnych dziejach
dziewczyny.

Ignacy
Kraków
Studium

młodego
kuje zbliżającej się śmierci.

Stanisław Wyspiański — Twór­
czość plastyczna. Zielnik. Kraków

1959, WL, 25 kart z reprodukcjami
1 tekstem, 30.— zl. „Zielnik" za­
wiera reprodukcje kilkudziesię­
ciu gatunków roślin polskich, 2

których artysta czerpał motywy
do kompozycji dekoracyjnych.

Francis Carco — Spotkania ze

sobą. Przekład J. Guze. Kraków

1959, WL, s. 174, 16.— zł. Książka
poczytnego francuskiego poety 1

powieścioplsarza, w której opi­
suje autor czasy swojej młodości

spędzonej w artystycznych dziel­
nicach Paryża.

Władysław Machcjek — Dzwony.
Kraków 1959, WL, s.

Wznowienie powieści
cej się gruntowną
wsi i jej problemów.

ubogiej

Dąbrowski —

1959, WL, s. 236,
psychologiczne

człowieka, który ocze-

Śmierć.
12.— zł.

przeżyć

432, 20. - zł.

wyróiniają-
znajomością

Czarodzieje" z GRN
Czarownicy

i wróżki z ba­
śni, powiastek, z zasady
dysponowali magiczną
mocą robienia czegoś z

niczego. Ale działo się tak je­
dynie w bajkach. Aktualnie
można spotkać innego typu
„czarodziejów” — biegłych w

czynieniu nie istniejącym te­
go, co jest jak najbardziej wy­
mierne i konkretne. Jak się o-

kazało, celują w tym szczegól­
nie pracownicy niejednej rady
gromadzkiej. Przykładów —

obfitość.

Ziemia znika!

IłJ tym wypadku z całą
yy pewnością obeszło się
Y Y bez wymyślnych zaklęć

i magicznego hokus po­
kus, a zniknęły setki hektarów
ziemi. Zniknęły nie dosłownie.
Zabrakło ich wówczas, kiedy
sporządzano wymiary obo­
wiązkowych dostaw w GRN
Szarów, gdzie nie objęto wy­
miarem 131 ha narażając
skarb państwa na przeszło
73.000 zł strat rocznie. W GRN
Buczków „zniknęło” 107 ha. w

GRN Borek — 106 ha użytków
rolnych (wszystkie przykłady
z pow. Bochnia).

Obficie można sypnąć przy­
kładami na to, że. w niejednym
wypadku wymiary bywają o-

blićzane od areału mniejszego
niż faktycznie znajduje się w

użytkowaniu rolnika.

Niewątpliwie na wyższym
stopniu wtajemniczenia zdo­
bywa się umiejętność czynie­
nia nie istniejącymi... ludzi cie­
szących się niezłą kondycją i
dobrym zdrowiem. W GRN
Zawada (pow. Bochnia) nie,
sporządzono wymiaru obo­
wiązkowych dostaw dla 10 rol­
ników. W GRN Trzciana (rów­
nież pow. Bochnia) przeoczono
14 zobowiązanych. W GRN
Zabrnie (pow. Dąbrowa Tar­
nowska) w rejestrach obo­
wiązkowych dostaw żywca za­
brakło 24 gospodarstw. W

Kobyle Gródku (pow. Nowy
Sącz) podobna historia zda­
rzyła się z 207 rolnikami (!)
itd., itd.

szafowały ulgami GRN Rycer­
ka Dolna, Międzybrodzie (u-
dzielono ulg na 3.660 kg żyw­
ca) i Cisiec.

Wszystkie
te 1 podobne

historie, ujawnione w

okresie trzech kwarta­
łów br. w Krakow-

skiem kosztowały skarb pań­
stwa „tylko” 1.429.611 zł. Po­
ciągnęły za sobą nie tylko
straty materialne. Tego rodza­
ju zaniedbania i nadużycia nie
pozostają bez wpływu na dy­
scyplinę obowiązkowych do­
staw. Psują krew rolnikom,
rzetelnie wypełniającym swe

obowiązki wobec państwa. I

tych szkód nie da się przeli­
czyć na złotówki.

W 13 wypadkach „czarodzie­
jami” zainteresował się proku­
rator, w czterech sprawach za­
padły już wyroki skazujące.
Czy mimo to można problem
uznać za załatwiony? Oczywi­
ście — nie we wszystkich wy­
padkach miało miejsce świa­
dome działanie na szkodę pań­
stwa. Gros zaniedbań wynika
z braku należytego poczucia
odpowiedzialności za sprawy
skupu u pracowników do tego
powołanych, z braku poczucia
odpowiedzialności za te spra­
wy nawet u członków prezy­
diów. Tym bardziej więc nie
można sobie pozwolić na tole­
rancję wobec tych niepokoją­
cych zjawisk i rzecz jasna wo­
bec ich sprawców. Niewątpli­
wie też, powiatowe rady naro­
dowe wysnują odpowiednie
wnioski z „czarodziejskich”
historii, które GRN-om sławy
nie przynoszą, (zg)

i odzie

nie w rejestr...Co było

Głowiono
się nie raz nad

tym, skąd wywodzą się
pogłoski o umarzaniu

zaległości w obowiązkowych
dostawach i niechęć rolników
do wyrównywania zobowiązań
z lat minionych. Nie mogło być
inaczej, skoro zdarzały się wy­
padki „darowywania” zaległo­
ści. W GRN Zabrnie nie prze­
niesiono na rok bieżący zale­
głości w obowiązkowych do­
stawach żywca z roku 1958, —

19 rolnikom (1478 kg). W GRN
Borusowa (pow. Dąbrowa Tar­
nowska) w podobny sposób „da­
rowano” zaległości 16 gospoda­
rzom. W Tczycy (pow. Mie­
chów) nie przeliczono na rów­
noważnik pieniężny 2.274 kg
żywca, która to zaległość ob­
ciążała 54 rolników. Podobny
wypadek miał miejsce w GRN
Niedźwiedź (pow. Miechów)
wobec 40 zalegai^iwch, w GRN
Kobyle Gródek i in.

N
Można i tak

a tym nie wyczerpują się
bynajmniej wszystkie
grzeszki lub — jak kto
woli — sztuki magiczne,

których przedmiotem sa obo­
wiązkowe dostawy. Nie wypada
pominąć milczeniem praktyki,
której przykładem służy GRN
Brnik (pow. Dąbrowa Tarnow­
ska), polegającej na dokony­
waniu zaniżonych wymiarów.
Zastosowano ją wobec 68 rol­
ników, przy czym różnica wy­
niosła 2.300 kg żywca.

W tej samej gromadzie, —

nie pozostała zrzesztą wyjąt­
kiem — ujawniono fakty księ­
gowania obowiązkowych do­
staw bez dowodów wykonania
powinności < bezpodstawnych
odpisów równoważnika pienię­
żnego. W Brniku „rozliczono"
tak 56 zalegających z dostaw?
3.815 kg żywca, bezpodstawnie
odpisano równoważnik 14 rol­
nikom (sprav-5 Brnika zainte­
resował się prokurator). 8.61 J
kg żywca zaksięgowano — bez
kwitów dostawy — w GRN
Zabrnie.

Zdarzają się
nadużywania
przez GRN.
nie posiadając

także wypadki
kompetencji

Bezpodstawnie,
do tego prawa,

Frederi Mistral — Pamiętniki t

opowieści. Przekład i przypisy A.

Czerny. Kraków 1959, WL, s. 363,
ilustr., 32.— zł. Wspomnienia z lat
młodości napisane przez jednego
z najwybitniejszych poetów Fran­
cji 1 laureata Nagrody Nobla.

Zygmunt Kaczkowski — Murde. '

Ho. T . I/II. Kraków 1959, WL, S.
223+327, 30.— ,zł. Powieść o pełnej
sensacyjnych przygód fabule, któ­
ra obrazuje życie szlachty sanoc­
kiej 1 mazurskiej w XVIII wlekli.

PO NAGRODĘ NOBLA

Laureat tegorocznej pokojo­
wej nagrody Nobla — Philip
Noel-Baker wybrał się do
Sztokholmu po jej odbiór w

towarzystwie... wnuczka.

Fot. — CAF

Muzeum Histerycznego
Dziś Muzeum Historyczne

chodzi uroczystość
istnienia. Założone
oddział Archiwum

nych m. Krakowa,
rębną placówką dostępną dla pu­
bliczności dopiero po wyzwole­
niu, 18. XII . 1945. Od tego czasu

następował stały rozwój muzeum,
które uzyskało możność swojej
ekspozycji w pomieszczeniu przy
ul. Jana 22. Równocześnie otrzy­
mało ono budynek na Placu św.
Ducha przeznaczony na swój od.
dział — muzeum teatralne oraz

odnowioną bożnicę, jako muzeum

judaistyczne.
Dziś o godz. 12 .00 zasłużeni pra­

cownicy Muzeum Historycznego o-

trzymają z okazji jubileuszu od*

znaczenia państwowe, (pg)

ob«
GO-Iecia swego

v/ 1899 jako
Aktów Daw-

stało się od.

(radź. 7 lat) — 20.15. TĘCZA, BAL*
LADYNA: nieczynne. CHEMIK:

„Tańczące molo” (ang. 14 lat) — 13.

WIELICZKA — Górnik: „Anią
i Mania”.

SKAWINA — Junak: nieczynne.
Hutnik: „Zemsta zza grobu”.

.. teat®
INTERNISTYCZNY: Prądnicka

37, CHIRURGICZNY: Trynitarska
11, POŁOŻNICZY: Nowa Huta,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38<
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 37.

IM. MODRZEJEWSKIEJ:

Jony frak” (premiera) — 19.15. KA­
MERALNY: „Krzyk o północy’
(przedst. zamkn.) — 19.15. LUDO­
WY: ^Geniusz sierocy” — 17 . RA

PSODYCZNY: „Pan Tadeusz” -

16. MUZYCZNY (im. Słowackiego)
„Rigoletto” — 19.15. GROTESKA:

„Przyjaciel wesołego diabła” — 14,
TEATR „38”: „Niteboska komedia”
— 18.30 . Pozostałe teatry nieczynne.

Floriańska Łobzowska 20,
Stradom 2, Konopnickiej 3, Al. 29

Listopada 17, PI. Boh. C -etta 18,
Dzierżyńskiego 36b. Nowa Huta:

Osiedle A-31 bl. 3-B .

UCIECHA: „Okno na podwórze”
(dramat krymin.-psych., USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Biały niedźwiedź” (dramat oku-

pac. polski, 14 lat) — 15.45, 18,
20.15. SZTUKA: „W rytmie rock
and roiła” (muzyczny, ang., 161)
15.45, 18, 20.15. WARSZAWA: „Mi­
łość w górach” (dramat miłosny,
CSR-franc. 14 lat) — 13.30; „Pięk­
na młynarka” (komedia, włoska,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WOL­
NOŚĆ: „Ojciec narzeczonej” (ko­
media, USA, 14 Jat) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Kierowca minio
woli” (komedia, radź. 12 Jat) —

15.45, 18, 20.15. KRAKUS: „Ich
wielka miłość” (dramat miłosny,
USA, 18 lat)— 15.45, 18, 20.15. —

ISKIERKA, ZUCH — nieczynne.
ŚWIT: „Kamienne niebo” (dramat
okupac. polski, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. MAŁA SALA ŚWITU: „Nie­
mowlę na manewrach” (komedia,
ang. 12 lat) — 15, 17, 19.15. ŚWIA­
TOWID: „Mozart” (historia miło­
sna, austr. 14 lat)
MAŁA SALA

„Postrach kobiet”
franc.-wł. 18 lat)
MELODIA: „Ona
lato” (szw. 16 lat) — 16, 18, 20. —

KLEPARZ: „Dopóki jesteś ze

mną” (NRF, 16 lat) — 16, 18, 20.
WISŁA: „Biedni ale piękni” (wł.
18 lat) — 16, 18, 20. MINIATURKA:

„Księżna Gerolstein” (węg. 15 lat)
— U; Program dla dzieci — 15;
„Mijając zamki nad Loarą”, „Ty­
py na dziś”, „U wschodnich wy­
brzeży Morza Kaspijskiego” — 16,
17; „Bohaterka dnia” (wł. 16 lat)
— 18, 20. AKTUALNOŚCI: Pro­
gram dla dzieci — 15; „Podstępny
wróg”, ,,15-lecie”, „To nie jest
tajemnicą”, „W dżungli” — 16;
„Trzej muszkieterowie” (fr. 12

lat) — 17; „Na tropie” (fr. 18 lat)
— 19. SFINKS: „Dolina pokoju”
(jug. 14 lat) — 16, 18, 20. KOLO­
ROWE — nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: „Tajemnice alkowy” (fr.
18 lat) — 17, 19. ROTUNDA: „Przy­
goda w niebie” (rum. 16 lat) —

16, 18, 20. DOM ŻOŁNIERZA: „Los
człowieka” (radź. 16 lat) — 17,
19.30. MIKRO: „Wspomnienia z

Melbourn” (ang. 7 lat) — 17, 19.30.
KULTURA: „Dziadek Hassan”

— 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWIDA:

(komedia obycz.
— 15, 17, 19.15.

tańczyła jedno

RADIO

Godz. 20.25: „Od A do Z” encykl.
artystyczna. 20.40: Radio — rekla­
ma. 21 .00: Z kraju 1 ze świata. —

21.27: Kronika sportowa. 21.10:
Melodie taneczne gra na organach
Jerzy Abratowski. 22 .00: Uniwer­
sytet Radiowy „Czerwona Wola”

opowieść o polskich komunistach
w oprać. M. Bekałły. 22 .30: Mi­
strzowskie wykonania arcydzieł
muzyki klasycznej. 22.59: Muz. tan,
23.50: Ost. wiad.

TELEWI®

Godz. 16.50: Aktualności. 17 .15:

Program dla dzieci starszych —

Magazyn Nr 25. 18.15: „Eureka”
magazyn popularno-naukowy. —

18.45: Program pt. ,,20 lat później”
wg scenariusza Karola Lubelczy-
ka. 19.30: Dzień, telew. 20.00: Film

krótkometrażowy. 20.15: Teatr Te­
lewizji Katowickiej: „Do ostatnie­
go człowieka”, sztuka Roberta
Malleta w tłum. Jerzego Lisów*

skiego. Reż. Jerzy Ukleja.

Odczyt
lektora KC

Wojewódzki Ośrodek Pro­
pagandy Partyjnej w Kra­
kowie zawiadamia, że w

dniu 15 grudnia br. o godz.
16-tej odbędzie się odczyt
lektora KC PZPR na te­
mat: „Główne problemy po­
lityki zatrudnienia, plac i
norm w roku 1960".

Odczyt odbędzie się w

malej sali (na pólpiętrze)
KW PZPR przy ul. Solskie­
go 43.

Na odczyt zapraszamy
lektorów KW, KM, KD.
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W I lidzo hokelowej niespodzianka dnżego kalibru

Cracovia

niejeden jeszcze

warszawskim
dla polskich

Torwarze
trenerów

braela Warwlck przeprowadzili
i zawodników. Na zdjęciu: Grant

płaski strzał na bramkę.

pokaz treningu techniki i taktyki
Warwick demonstruje precyzyjny

CAF — fot. Czarnogórski

ŁKS 4:1
Wszyscy na ślizgawkę

W spotkaniach o mistrzostwo I ligi hokejowej doszło wczo­
raj do pojedynku dwóch kandydatów na mistrza I ligi. Lep­
szy byl Górnik. Cracovia spisała się bardzo dobrze, wygry­
wając z ŁKS-em.

CRACOVIA — ŁKS 4:1
(2:0, 0:0, 2:1)

CRACOVIA: Mruk, Trojanowski,
Kaleta, Zbożeń, Szwabenthan, Du­
tkiewicz, Korzeniak, Radwański,

Memoriał Czecha
i mistrzostwa Polski
w jednym terminie

Ze względu na zimową olim­
piadę — XXXV narciarskie mi­
strzostwa Polski w konkurencjach
klasycznych seniorów odbędą się
razem z Memoriałem Bronisława
Czecha 1 Heleny Marusarzówny.

Przed podjęciem tej decyzji
rozważano różne możliwości roze­
grania mistrzostw Polski w innym
terminie, lecz nie dało się tego
przeprowadzić. Organizowanie
mistrzostw Polski przed Olim­
piadą byłoby za wcześnie, a pod­
czas igrzysk niesprawiedliwe, ze

względu na tych, którzy będą w

Sąuaw Valley reprezentować na­
sze barwy.

Komitet organizacyjny tych
dwóch imprez ustalił już program
zawodów.

; Sympatycy „Przeglądu
Sportowego”,

którzy mają w rękach pierwsze
jego numery sprzed lat 40 prosze­
ni są o wypożyczenie Ich na pe­
wien czas redakcji „Przeglądu
Sportowego” w związku z przygo­
towywaniem jubileuszu 40-Iecia
Istnienia „Przeglądu”.

Zgłoszenia prosimy kierować do

Redakcji „Przeglądu Sportowego”,
Warszawa, ul. Mokotowska 24, lub
do Redakcji „Tempo”, Kraków,
ul. Wielopole 1.

Montean, Gołąbek, Łopatka, Droż-

dziewicz, Kotaba, Preussner.
ŁKS: Kacperski, Zwierzchowskl,

Chodakowski, Mrówczyński, Lach,
Parzynowski, Baranowski, Filipiak,
Zydlewicz, Łusiak, Kowalewicz.

Sędziowali: mgr Przewięda i Sta­
chura z Krakowa, wobec absencji
wyznaczonych na ten mecz sę­
dziów śląskich Wyciska i Buszma-
na. Widzów 3 tys.

Bramki dla CracociI zdobyli:
Korzeniak 3 I Dutkiewicz, dla
ŁKS-u Zydlewicz.

Pierwsze spotkanie hokejo­
we w naszym mieście przy­
niosło pierwszą niespodziankę
dużego kalibru. Pewniak ŁKS
stracił dwa punkty w meczu

z Cracovią, które się krako­
wianom bardzo przydadzą.

Sprzymierzeńcem gospoda­
rzy był padający gęsto śnieg.
Łodzianie przyzwyczajeni do
gładkiej tafli lodowej gubili
się w akcjach 1 łatwo tracili
krążek. W sytuacjach pod­
bramkowych nie potrafili
zmusić do kapitulacji bramka­
rza gospodarzy poza jedynym
przypadkowym strzałem.

Cracovia zagrała całkiem
poprawnie, dobrze taktycznie
i zwycięstwo jej było całkowi­
cie zasłużone. Uznanie należy

, się przede wszystkim obroń­
com, spokojnie odbierającym

. krążek przeciwnikowi i wkra-
1 czającym zawsze w porę w

’. akcję.
Jak zwykle I atak przewyż-

. szał znacznie drugi. Oprócz
'

szybkiego Dutkiewicza dobrze
'

zagrał Korzeniak. Cała druży-
. na krakowska gra coraz lepiej.
’ Jeśli poprawi ona jeszcze jaz­

dę i szybkość może liczyć na

sukces, (t.d.)

1. Górnik Kat.
2. Legia W-wa
3. Baildon Kat.
4. Podhale N. Targ
5. Cracovia
6. Start Kat.
7. LKS
8. Pomorzanin

31:10
28:12
22:23
13:14
14:26
15:20
IB-Wi
11:22

Piłkarze polscy przybyli
do Hanoi

Piłkarska reprezentacja Wojska
Polskiego przybyła w sobotę, 12
bm. do Hanoi. Na lotnisku pol­
skich
Tron
Tran

piłkarzy witali: generał
Qui Hai 1 burmistrz miasta

Duy Hung.

Zmiana siedziby UEFA
» W Paryżu odbyło się nadzwy­
czajne posiedzenie Europejskiej
Unii Piłkarskiej. (UEFA). W wy­
niku obrad postanowiono m. in.,
że z dniem 1 stycznia nową sie­
dzibą Unii będzie Berno. Dotych­
czas mieściła się ona w Paryżu.
W związku ze zmianą siedziby,
nowym sekretarzem UEFA wy­
brany został Szwajcar H. Banger-
ter. Funkcje skarbnika powierzo­
no dr Freyowi (Austria).

Górnik — Legia 2:1

Mecz najsilniejszych zespo­
łów I ligi hokejowej zakończył
się niespodziewanym raczej
zwycięstwem Górnika nad
lepszą technicznie Legią 21
(1:1, 1:0, 0-0). Tylko III ter­
cja przypominała właściwie
hokej, szybkim tempem i tro­
chę lepszymi warunkami lo­
dowymi, gdy śnieżyca
zmniejszyła swe nasilenie.
Bramkę dla Legii zdobył w

1 minucie Jeżak. Wyrównania
dla Górnika uzyskał w 12
min. Herman a prowadzenie
w 38 min. Adolf Wróbel. Spot­
kanie sędziowali pp. Michalik
i Kowalski.

Baildon — Pomorzanin 6:1
W pierwszoligowym meczu ho­

kejowym Baildon Katowice po­
konał Pomorzanina Toruń t:l (1:».
1:1, 4:0). Bramki zdobyli: Wa­
cław — 3 oraz Skorski. Kaszyń­
ski I Jędrysik dla Baildonu oraz

Zieliński dla Pomorzanina.

„Gazeta" organizatorem
wielkiej akcji
łyżwiarskiej

Wcześnie zawitała do nas w

tym roku zima. Nieliczne na

razie ślizgawki zapełniły się
młodzieżą. Jeżeli dopisze tyl­
ko mróz, ślizgawek -tych bę­
dzie więcej.

Redakcja „Gazety Kra-
kowskiej11, „Tempa11 oraz

Wojewódzka Komisja Ko­
ordynacyjna Akcji Upo­
wszechniania Sportów Zi­
mowych postanowiły wyjść
naprzeciw tym wszystkim,
którzy marzą o łyżwach,
ślizgawce, zabawach na lo­
dzie i wielkich zawodach.
Organizatorzy urządzą dla
młodzieży szkolnej tzw,
„Dzień młodego łyżwiarza11.
Nie będzie to tylko jeden

Konarkowska zasługuje
na miejsce w „10“

zdaniem inż. Krotosza

Koszykarki Wisły
przegrywają

w Warszawie

Koszykarki Wisły przegrały
Wćżoraj w meczu koszykówki ko­
biecej o mistrz. I ligi z AZS AWF
<8:68 (19:45). Szczególnie w pierw­
szej połowie AZS był wyraźnie
lepszy. Druga połowa toczyła się
przy równorzędnej grze, a Wisła
nawet „odrobiła” kilka punktów.

*

•' W pozostałych meczach I ligi
kobiecej — ŁKS przegrał z Polo­
nią 59:93, AZS Wr. pokonał Dru­
karza 46:30, a Olimpia wygrała z

Gwardią W-wa 68:35.

Hokeiśei NRF grać będą
w Sąuaw Valley

W Weisswasser rozebrano drug|e
eliminacyjne spotkanie przed
igrzyskami zimowymi w Sąuaw
Valley między drużynami hoke­
jowymi. Niemieckjel Republiki Fe­
deralnej 1 Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Mecz zakończył
się zwycięstwem hokeistów
chodnloniemieckich 5:8 (2:1,
3:0),

za-

•:2>

w

w

BYKOWA PROWADZI
MECZU ZE ZWORIK1NĄ

dalszym ciągu rozgrywek o

mistrzostwo świata w szachach,
w meczu między Zworikiną i By-
kową rozegrano czwartą partię,
Zakończyła się ona . zwycięstwem
Zworikiny, która w , ten sposób
uzyskała prowadzenie. 1,5 do 1»5

punktów.

Koszykarki Wawelu
wzięły pierwszą przeszkodę
w Pucharze Europy

W. pierwszym spotkaniu
eliminacyjnym o Puchar
Europy koszykarek . mistrz
Polski krakowski Wawel
pokonał zdecydowanie mis­
trza NRF drużynę Uniwer­
sytet Heidelberg 67:33
(29:16).

Krakowianki grały bar­
dzo uważnie w defensywie
a przy tym zacięcie. W ata­
ku szybkie ataki wprowa­
dzały zamieszanie wśród
zespołu niemieckiego —

celne strzały Szostak z pół-
dystansu wywoływały na

widowni raz po raz oklaski.

Punkty dla Wawelu uzy­
skały: Szostak 26, Rospą-
dek 16, Pabiańczyk 13, Li­
powska 10, Pacułowa 2,
Kowalska 0.

Wawel wraca do Krako­
wa we wtorek w południe.
Rewanż krakowianki grają
w Krakowie 10 stycznia.

Rozwiane nadzieje
Hutnika

— Niestety rok 1959 nie był zbyt
bogaty w sukcesy dla szachistów

naszego okręgu — mówi prezes
Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Szachowego Inż. Krotosz. —

Składa się na to wiele przyczyn,
jak np. zmniejszanie dotacji na

szachy, a w klubach... zabieranie

pieniędzy „szachowych” przez inne

sekcje sportowe, rozwiązywanie
sekcji szachowych w klubach wie-

losekcyjnych (przykładem Metal

Tarnów). Kluby wzbraniają się
przed utrzymywaniem sekcji sza­
chowych, nie zdając sobie sprawy
z roli takiej sekcji jako antidotum

chuligaństwa, pijaństwa itp.
— A czy zdaniem P. Prezesa, któ­

ryś z szachistów naszego terenu

Pierwsze punkty Cracovii
w piłce ręcznej w hali

••

jest jeszcze zado-
Sklonności do gry
stosunkowo wiele

Dwoma wysokimi zwycię- wianki nie
stwami zainaugurowała Ora- walająca.
covia tegoroczne mistrzostwa statycznej,
na hali zespołów 7-osobowych nieprzemyślanych akcji, lekce-
w piłce ręcznej. W sobotę po- ważenie sobie przeciwnika
konała Włókniarza Łącznik (końcówka meczu z Włóknia-
22:6 (8:4), w niedzielę Stal Za- rzem, początek ze Stalą), brak
wadzke 15:8 (6:1).

- Mimo tego, jednak forma,
jaką zaprezentowały krako-

IT kilku
uiersiach

W Tulę odbyło się międzynaro­
dowe spotkanie gimnastyczne dru­
żyn męskich Górnik (Polska) —

Trud (ZSRR). Zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli gimnastycy ra­
dzieccy, wyprzedzając polską dru­
żynę o 8,4 pkt.

*

Nowy rekord świata w podno-
tzeniu ciężarów ustanowi! zawod­
nik ZSRR — Bogdanowsky, uzy­
skał on w wadze średniej w wy­
ciskaniu 140,5 kg. Wynikiem tvm

poprawił on rekord, który nale­
żał poprzednio do Timoszenki i

wynosił 140 kg.
*

W Ernalulam zakończył się
pierwszy etap turnieju elimina­
cyjnego piłkarskich mistrzostw

Azji (grupa zachodnia). Na czele

grupy znajdują się Indie i Izrael,
mające identyczną ilość punktów

kondycji — to wady, które
jednak przy wielkim zaawan­
sowaniu technicznym i zgra­
niu zespołu powinny szybko
zniknąć. W każdym razie Cra-
covia jest głównym kandyda­
tem na mistrza Polski (w ub.
r. miała wicemistrzostwo).

Bramki dla Cracov:i w me­
czu z Włókniarzem zdobyły:
Piwowarczyk 7, Szwabowska.
Tobola po 5, Góralczyk 3, Kru­
pa 2. W meczu ze Stalą: Szwa­
bowska 6, Tobola i Krupa po
3, Piwowarczyk 2, Góralczyk
1. Sędziował p. Nowak z Ka­
towic.

kwalifikacyjnym poprzedzającym
turniej olimpijski piłkarze Połu­
dniowej Korei pokonali Japonię

3:0.

i bramek — 4 pkt. 5:4.
W ostatnim meczu Indie poko­

nały Iran 3:1.

W swoim pierwszym meczu

*

W międzypaństwowym meczu

piłkarskim Francja—Austria zwy­
ciężyli piłkarze Francji 5:2 (5:1).

*

W Damaszku odbyło się między­
państwowe spotkanie z cyklu roz­
grywek przedolimpijskich w pił­
ce nożnej. Piłkarska drużyna Tur­
cji pokonała Irak 3:2 (1:1).

P7V wfirilrtn
U£J i Toto-Lotka ■
W ostatnim ciągnieniu lotka

wylosowano następujące dyscy­
pliny sportowe: koszykówka (15),
maraton (18), rzut oszczepem (28),
siatkówka (38), szermierka (40),
wioślarstwo (46) oraz dodatkowa
dżudo (7).

Rewanżowa runda spotkań o sując z Kubackim. Liczono na

mistrzostwo II ligi bokserskiej ‘Słowakiewicza,,
nie przyniosła niespodzianek.
Wygrali swoje mecze przodow­
nicy grup — Wybrzeże i .Gwar­
dia Łódź.

A oto wyniki: grupa północ­
na — Budowlani Poznań—Po­
goń Szczecin 12:8, Gedania
Gdańsk—Wybrzeże Gdańsk nego zdania.
7:13, Astoria Bydgoszcz—War­
ta Poznań 17:3.

Grupa południowa: Pafawag
Wrocław—Zawisza Bydgoszcz
11:9, Gwardia Warszawa—A-
via Świdnik 15:5,

Gwardia—Hutnik 17:3

Z nadzieją na remis, a może
nawet zwycięstwo jechali pię­
ściarze Hutnika do Łodzi —

gdzie spotkali się z leaderem
II ligi (grupy południowej)
Gwardią. Hutnik przegra! wy­
soko 3:17, a jedyne punkty
zdobyli Olinger, który wygrał
z Posarkiem i Czajęcki remi-

na Biela.
Pierwszy przegrał z Józefowi­
czem, drugi z Piórkowskim.
Nie powiodło się również Ma­
jewskiemu i Jamrozowi, któ­
rzy swoich walk nie przegrali,
a zasłużyli na wyniki remiso­
we. Sędziowie byli jednak in-

Lider I ligi bokserskiej
na deskach w Kaliszu

Prawi- 5 tysięcy widzów bu­
rzliwymi oklaskami przyjęło w

Kaliszu zwycięstwo tamtejszej
Prosny, która w meczu o mi­
strzostwo I ligi bokserskiej po­
konała niespodziewanie Polonię
Gdańsk 14:6,

To będzie rzut karny! Za nieprawidłowe zatrzymanie Toboły ar­
biter spotkania Cracoyia—Stal Zawadzkie podyktuje rzut karny,
z którego krakowianki uzyskają kolejną bramkę.

Fot. W. Książek

Legia — Stal St. Wola 13:7
W spotkaniu pięściarskim o mi­

strzostwo I ligi, rozegranym w

Warszawie, Legia pokonała Stal
ze Stalowej Woli 13:7. Mecz stał,
na bardzo słabym poziomie, a je-

'

dynie spotkanie w wadze kogu­
ciej między Przyłuckim (Stal) i
Rzeźnikiewiczem (Legia) mogło
zadowolić.

BBTS—ŁTS Łabędy 16:4
Mecz bokserski pomiędzy dwoma 1

śląskimi rywalami BBIS Bielsko ,

i ŁTS Łabędy zakończył się wy­
sokim zwycięstwem bielszczan 16:4.
Spotkanie, mimo dużej przewagi
zawodników BBTS, było ciekawe
i obfitowało w' wiele emocjonują­
cych pojedynków.

Polskie narciarstwo wyczynowe
przestało robić karierę. Minęły cza­
sy, Bronka Czecha i Stanisława Ma-
ruszarza. Nie wypada jednak rozpa­
czać... Otrzyjmy łzy. Dostateczną
sławę naszym barwom, przynosi lek­
koatletyka, boks i szermierka. Dy­
scypliny te nie mają jednak wielkich
szans stania się masowymi. Kariera
pojęta w najlepszym tego słowa zna­
czeniu otwiera się właśnie przed
narciarstwem. Zeszłoroczne statysty­
ki notuj'ą, źe „biały sport” uprawia­
ło w Polsce ponad 300 tys. ludzi! A
jak będzie w tym sezonie?

NOWE TRASY

Prognostyki przed zbliżającym się
sezonem narciarskim są optymistycz­
ne. Komisja Turystyki Narciarskiej
oczekuje zwiększonej frekwencji tu­
rystów i narciarzy W górach. Na­
stręcza to jednak niemałych kłopo­
tów. Trzeba wytyczyć nowe trasy,
zabezpieczyć je, systematycznie
konserwować. W chwili obecnej
można mówić już o pewnych osiąg­
nięciach w tej dziedzinie. W związ­
ku z budową wyciągu narciarskiego
na Hali Goryczkowej zaszła koniecz­
ność Zmian dotychczasowych tras.

Innym szlakiem zjeżdżać będą nar­
ciarze z Kotła Goryczkowego na Ha­
lę Goryczkową. Zmieniono całkowi­
cie połączenie nartostradą Hali Go­
ryczkowej z Kondratówą. Przebudo­
wana została również nartostrada z

■J"

Wisła wybrała
nowy zarząd
sekcji piłkarskiej

W dniu wczorajszym od­
było się zebranie sekcji pił­
ki nożnej TS Wisła, na któ­
rym podsumowano tegoro­
czny sezon i wytyczono
plany na rok 1960.

Po referacie kier. St.
Voigta i ożywionej dysku­
sji, wybrano jednogłośnie
nowy zarząd sekcji w skła­
dzie: mjr Wójcik, Zemczak,
Voigt, mjr Szul, Micliali-
szyn, Żak, Michalak, Treu-
tler, Bohonowicz, Kowalski,
Szwajda, Wartnik, kpt.
Straus, mjr Kom, Lelek,
Jaśko, Jamróz, mjr Gliński,
Sołtysik i kpt. Bedharczyk.

zasłużył sobie na wyróżnienie
w „dziesiątce” najlepszych?

— Najlepszym szachistą okręgu
krakowskiego jest mistrz między­
narodowy, pięciokrotny mistrz Pol­
ski i mistrz sportu Bogdan Śliwa.
Ostatnio wiele sławy naszemu o-

kręgowi przyczynił najmłodszy
nasz mistrz Kostro. Ale w tym ro­
ku największe uznanie mam dla

20-letniej mistrzyni Konarkowskiej,
która przyniosła pełny rozgłos kra­
kowskim szachom „kobiecym”, de-

tronizując wielokrotną mistrzynię
Polski — llołuj. Co prawda przed
kilkoma dniami Konarkowska od­
dała to mistrzostwo w ręce swej
poprzedniczki, ale zajęcie przez
nią trzeciego miejsca w mistrzo­
stwach Polski to również duży
sukces.

— A jak wedjug Pana winna się
układać lista najlepszych sportow­
ców woj. krakowskiego w tym ro­
ku?

— Życzyłbym sobie, aby na tej
liście znalazła się Konarkowska i...

jeśli już mowa o kobietach to: ko-

szykarka Szostak, gimnastyczka
Stachów, lekkoatletka Bibro, łucz­
niczka Cugowska, pingpongistka
Noworyta oraz mężczyźni: piłka
nożna Monica, szermierka Zabłoc­
ki, lekkoatletyka Ożóg, kajakar­
stwo St. Kapłaniak. Szkoda, że nie
można na liście zamieścić 20 spor­
towców — bo

nych, którzy
wyróżnienie.

Rozmawiał:

go

mam w zapasie in-
także zasługują na

Z. BUDNER

I
I
I
i

; Bawiąca na tournće w pań­
stwach Europy zachodniej druży-

! na piłkarska mistrza Polski, Gór­
nika Zabrze, rozegrała w Limoges
trzecie spotkanie. Przeciwnikiem

piłkarzy polskich był zespół* FC

Limoges. Mecz zakończył się po­
rażką Polaków 1:2 (0:0).

Porażka Górnica

we Francji

Metal i Wisła
w walce o mistrzowski tytuł

Po niedzielnych spotkaniach
następuje w rozgrywkach li­
gi okręgowej KÓZB przerwa
do 10 stycznia. W niedzielę
Wisła wygrała z Victorią Ja­
worzno 16:4, Metal pokonał Ol­
szę 15:5, Unia Oświęcim zwy­
ciężyła Cracovię 14:6. Nie od­
był się mecz Wanda — Hutnik

stycznia w Tarnowie. Wisła
nawet w razie porażki nie stra­
ci szans na I miejsce, nato­
miast jej zwycięstwo pozwoli
jej wyjść na czoło tabeli i u-

trzymania tej pozycji do końca
mistrzostw (31 stycznia). Wi­
sła ma obecnie bardzo silny
i wyrównany zespół.

A

Ib. 1. Metal 12 20 155:83
W lidze okręgowej sprawa 2. Wisła 10 18 136:62

zdobycia tytułu mistrza jest 3. Unia 12 16 139:101
nadal otwartą, gdyż obaj kan­ 4. Olsza 11 14 113:107

dydaci Metal i Wisła odnoszą 5. Cracovia 12 8 97:143

systematycznie zwycięstwa. Do 6. Hutnik Ib 12 7 101:137

decydującego pojedynku mię­ 7. Yictoria 13 6 104:156

dzy tymi drużynami dojdzie 10 8. Wanda 12 5 91:149

Śladami
dwóch desekL

Myślenickich Turni na Halę Gorycz­
kową. W Beskidzie Wysokim wyty­
czono uroczą trasę, biegnącą z Hali
Miziowej pod Pilskiem do Korbielo-
wa.

Na Tatrach nie kończą się oczywi­
ście narciarskie inwestycje. Specjal­
ny rozdział, to trasy w Beskidzie Ślą­
skim i Karkonoszach. Będzie ich w

tym .roku więcej, urozmaiconych
bardziej dostępnych dla narciarzy
turystów’.

i
i

PIERWSZY KROK

Hali Goryczkowej. W Karkonoszach
zbudowany został wyciąg krzesełko­
wy na Małą Kopę, który przyczyni
się bardzo do utrakcyjnienia tego re­
jonu.

Inwestycje te aczkolwiek bardzo
cenne, są jednak przysłowiową kro­
plą w morzu. Nie przyczynią się one

całkowicie do rozwiązania tego pa­
lącego problemu. Oczekujemy, źe
władze sportowe i turystyczne poło­
żą nacisk na budowę większej ilości
wyciągów małych, przenośnych —

typu „Janosik”. Potrzebę tego ro­
dzaju urządzeń odczuwa się szcze­
gólnie w większyćh ośrodkach nar­
ciarskich, turystycznych i wczaso­
wych oraz przy większych schroni­
skach.

nie z Funduszem Wczasów Pracow­
niczych zamierza w tym roku zorga­
nizować szkolenie narciarskie, wszę­
dzie tam, gdzie to jest możliwe. W
kartotekach organizacji zarejestro­
wanych jest około 300 nauczycieli
narciarstwa. Liczba dość pokaźna.
Ich praca z narciarzami niezaawan-
sowanymi w dużym stopniu przy­
czyni się do zlikwidowania „maso­
wych wypadków”.

Akcję profilaktyczną wśród nar­
ciarzy 1 turystów prowadzić będą
także powołani w tym roku strażni­
cy narciarscy. Zjawiać się oni będą
na najbardziej zagęszczonych odcin­
kach tras, czuwać nad bezpieczeń­
stwem, zapobiegać wypadkom i u-

dzielać pierwszej pomocy. Ludzie ci
rekrutują się z najbardziej wytraw­
nych ratowników górskich i ich rola
może okazać się wielce zbawienna.

WIELKIE PERSPEKTYWY

O rozwoju narciarstwa na szerszą
skalę decyduje w poważnym stopniu
rozwój urządzeń sportowych i tury­
stycznych. Budowa wyciągów nar­
ciarskich jest tu niejako punktem
wyjściowym. W ostatnim okresie na

tym polu zrobiliśmy pierwsze kroki.
W zeszłym roku uruchomiono pierw­
szy w kraju Wyciąg krzesełkowy na popularność,
Skrzyczne. W budowie znajdują się także smutne żniwo w postaci licz-
dwa wyciągi „orczykowe” na Hali nych wypadków. Można im zapobiec
Kondratowej (oddany zostanie praw- organizując w szerszym niż dotych-
dopodobnie jeszcze w tym roku) i na czas zakresie szkolenie. KTN wspól-

UCZ SIĘ JEŹDZIĆ

Narty zdobywają coraz większą
Przynosi to' niestety

Nowe trasy narciarskie, wyciągi,
szeroko zakrojona akcja szkoleniowa
i profilaktyczna, wszystko to otwie­
ra przed masowym narciarstwem
nowe, wielkie perspektywy rozwoju.
Sprawią one, że już w niedługim
czasie „biały sport” stanie się w na­
szym kraju naprawdę masowym.
Stanie się to także dlatego, że czło­
wiek nie wymyślił jeszcze dotąd pię­
kniejszego sportu, jak narty...

RYSZARD MALINOWSKI

dzień, nie martwcie się!
Na łyżwach jeździć będzie­
my w grudniu, styczniu,
lutym a może nawet w

marcu. W pierwszych dwu
miesiącach nowego roku
zorganizujemy dla was za­
wody szkolne, rejonowe 1
powiatowe, a dla młodzie­
ży szkół średnich — skoro
tylko dopisze pogoda, urzą­
dzimy ponadto wielkie za­
wody wojewódzkie.

Najlepsze drużyny i najlepsi
łyżwiarze w jeździe figurowej
i szybkiej zostaną wyróżnieni
dyplomami i otrzymają nagro­
dy rzeczowe.

Do dyspozycji szkól organi­
zatorzy przygotują około 200
lodowisk, zapewnią fachowych
instruktorów i nauczycieli wf,
którzy poprowadzą całą akcję.
Z pomocą w organizacji naszej
imprezy przyjdzie także TKKF
i komitety kultury fizycznej.

Jeżeli więc dopisze pogoda
przypinajcie łyżwy, uczcie się
jeździć na lodzie i przygoto­
wujcie się do wielkich zawo­
dów, które otworzą przed wa­
mi nową kartę kariery sporto­
wej!

W Zakopanem
wreszcie pada śnieg

Po miesięcznej suszy W
Zakopanem w niedzielę wre­
szcie zaczął padać śnieg. Na
Hali Gąsienicowej gdzie prze­
bywają członkowie kadry o’
limpijskiej w narciarstwie,
spadło go w ■ciągu dnia ok.
10 cm.

Jak podaje obserwatorium
meteorologiczne na Kaspro­
wym, w ciągu najbliższych
dni należy spodziewać się
większych opadów, które by
stworzyły dobre warunki nar­
ciarskie, gdyż Tatry znajdują
się na pograniczu dwóch ni­
żów. Większe opady śnieżne
będą możliwe dopiero wtedy,
gdy nad Tatry nadciągnie de­
presja niżowa, która przesu­
wa się znad Włoch. Tak więc
ci, którzy wybierają się do
Zakopanego na narty niech
nie tracą nadziei — większa
opady śniegu spodziewane są
tu jeszcze przed świętami.

fiftztw MWIW «W KKItf

0 Telewizor 0 Scdioeperaly 0 Zegarki
0 Sprzęt sportowy 0 Cenne wydawnictwa
oraz wiele innych nagród możesz wygięć

biorąc odział w naszym konkursie

Naszych czytelników biorą-
dych udział w konkursie na

wytypowanie 10 najlepszych
sportowców woj. krakowskie­
go, zainteresuje niewątpliwie
typowanie dziennikarzy spor­
towych. Zamieszczamy wypo­
wiedź red. MARIANA MATZE-
NAUERA przedstawiciela PAP
i „Przeglądu Sportowego11 z

Zakopanego, oraz typowania
red. red. ANTONIEGO ŚLU­
SARCZYKA, JANA FRAN-
DOFERTA z „Echa Krakowa11,
ZBIGNIEWA RINGERA z

„Dziennika Polskiego11 4 L. J.
KERNA z „Przekroju11.

Red. Zbigniew Ringer
(„DZIENNIK POLSKI11)

1. Stefan Kapłaniak, 2. Sta­
nisław Ożóg, 3. Wojciech Za­
błocki, 4. Wiesław Glos, 5. Ma­
ria Bibrowa, 6. Tadeusz Pacu­
ła, 7. Stefania Biegun, 8. Józe­
fa Pęksa-Czerniawska, 9. Bar­
bara Janiszewska, 10. Maria
Cugowska.

Red. M. Matzenauer

(„PRZEGLĄD SPORTOWY11)
Jeśli chodzi o aktualną listę

10-ciu najlepszych, uważam, że
winni się na niej znaleźć: ZA­
BŁOCKI, KAPŁANIAK, PIE­
CZARA, BIBROWA, MONI­
CA, KOTULA - ZAKRZEW­
SKA. Wydaje mi się również,
że na liście tej powinni rów­
nież figurować przedstawiciele
tak popularnej dyscypliny
sportu, jaką jest koszykówka
w Krakowie. Być może, że bę­
dzie to PACUŁA, WAWRO,
MURZYNOWSKI czy WÓJ­
CIK.

Specjalnie na koniec zasta­
wiam kandydatury narciarzy,
które ze względu na osobiste
zainteresowania są mi najbliż­
sze. Mam już trzy: STEFANIĘ
BIEGUN, JÓZEFĘ PĘKSĘ-
CZERNIAWSKĄ 1 JÓZEFA
RYSULĘ.

7. Mirosława Kotula-Zakrzew-
ska, 8. Anna Szwabowska, 9.
Stanisław Ożóg, 10. ex aeąuo:
Alina Szostak i Tadeusz Pa­
cuła.

Red. Antoni Ślusarczyk
(„ECHO KRAKOWA11)

1. Stefan Kapłaniak, 2. Wie­
sław Glos, 3. Maria Cugowska^
4. Urszula Figwer, 5. Danuta
Zachara.

Zdaniem red. Ślusarczyka
kandydatów do dalszej kolej­
ności pierwszej „10-tki“ na

miejsca od 6—10 legitymują­
cych się dobrymi wynikami w

jest b. wielu o mniej wię-
wyrównanych szansach.

Ludwik Jerzy Kern

(„PRZEKRÓJ11)
1. Stefan Kapłaniak, 2. Bar­

bara Janiszewska, 3. Stanisław
Ożóg, 4. Wojciech Zabłocki, 5.
Tadeusz Pacuła, 6. Fryderyk
Monica, 7. Maria Bibrowa, 8.
Jerzy Wojnar, 9. Stefania Bie­
gun, 10. Danuta Stachów.
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Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej”

„Tempa”, WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959
żam:
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Red. Jan Frandofert

(„ECHO KRAKOWA11)
1. Stefan Kapłaniak, 2. Wie­

sław Glos, 3. Maria Cugowska,
4. Urszula Figwer, 5. Stefania
Biegun, 6. Fryderyk Monica,
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